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Apel Mi nisterstwa Rolnictwa do chłopów 
o szybkie zakoń czen i prac polnych

Wobec tego, że w listopadzie spodziewane są przymrozki 1— 2ź 
aż do 10° w ostatniej dekadzie, Ministerstwo Rolnicwa i R. R. 
przypomina wszystkim rolnikom o konieczności szybkiego zakoń­
czenia niektórych prac polnych i gospodarskich oraz o wczes­
nym przygotowaniu się na nadejście przymrozków.

W szczególności należy jak najszybciej zakończyć ^wykopki zie­
mniaków i buraków cukrowych, zabezpieczyć odpowiednio kopce, 
szybko przeprowadzić silosowanie pasz zielonych, opatfzyć należy­
cie wiejskie pompy i instalacje wodociągowe oraz w miarę moż­
liwości wykonać jak najwięcej orek przedzimowych. I

Rośrre potęga socjalistycznego mocarstwa -  twierdzy światowego pokoju

Wspaniały rozwój gospodarki ZS R R
Dalszy wzrost produkcji przemysłowej
Komunikat o wykonaniu planu na III kwartał 1950 roku

MOSKWA PAP. Centralny Urząd Statystyczny przy Radzie 
Ministrów ZSRR opublikował wyniki wykonania państwowego pla­
nu rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w II I  kwartale 1950 r. 
Komunikat podkreśla, że w II I  kwartale br. zaznaczył się dalszy, 
znaczny rozwój radzieckiego przemysłu, rolnictwa i transportu, 
wzrost inwestycji i obrotów towarowych jak również wzrost mate­
rialnego i kulturalnego poziomu życia ludności.

Komunikat podaje liczby cha­
rakteryzujące wzrost produkcji 
przemysłowej, w porównaniu z II I 
kwart. 1949 r. Przyjmując pro­
dukcję III kw. 1949 , — za 100, 
wzrost produkcji najważniejszych 
gałęzi przemysłu w II I  kw. 1950 
roku kształtował się następująco: 
surówka — 118 proc., stal —  117 
proc., walcówka — 114 proc., szy­
ny kolejowe —  118 proc., miedź
—  106 proc., ołów —  120 proc., 
węgiel — 111 proc., ropa naftowa
—  112 proc., nafta —  110 proc., 
benzyna —  120 proc., energia e- 
lektryczna —  115 proc.

Produkcja elektrycznych loko­
motyw kolejowych wyniosła -— 
142 proc., kolejowych wagonów 
towarowych —  111 prop., samo­
chodów ciężarowych —  130 proc., 
samochodem’ osobowych —  144
proc., autobusów —- 138 proc., o- 
pon samochodowych — 128 proe.

Produkcja urządzeń mechanicz­
nych wyniosła —  117 proc., kopa­
czek mechanicznych — 122 proc.. 
Produkcja traktorów’ wyniosła —  
139 proc., kombajnów zbożowych 
—■ 149 proc. i  nawozów sztucz­
nych —  126 proc.

Produkcja kauczuku syntetyez- 
Heg& wyniosła —  116 proc., bar­
wników 135 proc., cementu —  124 
proe., rowerów —  133 proc., od­
biorników radiowych —  127 proc., 
domków standartowych —  117
proc., aparatów fotograficznych
— 193 proc., patefonów —  105 
proc., zegarków —  133 proc., ma­
szyn do szycia 126 proe., tka­
nin wełnianych —  110 proc., ba­
wełnianych —  103 proc., jedwab­
nych —  121 proc., oraz obuwia 
skórzanego —  125 proe.

Produkcja mięsa wyniosła —  
153 proc., tłuszczów roślinnych
— 140 proc., cukru —  137 proc., 
konserw —  131 proc., mydła — 
139 proc., papierosów —  117 proe.

Komunikat podkreśla, że glo­
balna produkcja przemysłu ra­
dzieckiego w ciągu pierwszych 9 
miesięcy 1950 r. wzrosła o 22 
proc., w porównaniu z tym sa­
mym okresem roku 1949. W po­
równaniu-z II I  kw. r. ub. produk 
cja w I I I  kw. r. 1950 wzrosła o 
24 proc.

Plan obniżenia kosztów włas­

nych produkcji przewidziany w III 
kw. br. został przekroczony. Ko­
szty własne produkcji przemysłu 
Avej obniżone zostały w I I I  kw. 
1950 r. o 7 proc.

Globalny urodzaj kultur zbo­
żowych —  czytamy dalej w ko­
munikacie — osiągnął poziom, u- 
rodżaju zeszłorocznego. Urodzaj 
bawełny jest znacznie wyższy niż 
av roku ub. Zbiory burakÓAV cukro 
wych są również wyższe niż av r. 
ub.

W ciągu 9 miesięcy 1950 r. rol­
nictwo radzieckie otrzymało 130 
tys. traktorów’ (licząc traktor o 
mocy 15 KM za jednostkę), 33.000 
kombajnów, 66.000 samochodów 
ciężarowych oraz 1.300.000 in­
nych maszyn rolniczych.

Poziom mechanizacji prac rol­
niczych w kołchozach znacznie 
się podniósł. Ośrodki maszynowo- 
traktorowe przeprowadziły w bie 
żącym roku w kołchozach o 18 
proc. więcej prac niż wr roku 
1949. Przy pomocy kombajnów 
uprzątnięto av kołchozach o 23 
proc. więcej kultur zbożowych 
niż w roku 1949.

Wykonując nakreślone przez 
partię i rząd zadania 3-letniego 
planu rozwoju hodowli bydła w 
kołchozach i sowchozach, osiąg­
nięto dalszy wzrost pogłowia by­
dła.

Komunikat stwierdza następ­
nie, że inwestycje w gospodarce 
narodowej ZSRR w ciągu 9 mie­
sięcy 1950 r. wzrosły o 25 proc., 
w porównaniu z takim samym o- 
kresem roku 1949.

W roku bież. nastąpił dalszy 
rozwój wyposażonego w  najnowo 
cześniejsze urządzenia techniczne 
przemysłu budowlanego.

W I I I  kwartale 1950 r. nastąpił 
dalszy rozwój handlu radzieckie­
go. Detaliczny obrót towarów w 
handlu państwowym i spółdziel­
czym wzrósł w I I I  kwartale 1950 
roku o 33 proc., w porównaniu z 
takim samym okresem roku 1949. 
O 30 proc. wzrosła sprzedaż arty 
kułów żywnościowych.

W I I I  kw. 1950 r. sprzedano 
o 37 proc. więcej towarów prze­
mysłowych niż w I I I  kwartale 
roku 1949. M. In. sprzedaż tka­
nin bawełnianych wzrosła o 33 
proc., wełnianych o 36 proc., jed 
wabnych — o 39 proc. Sprzedaż 
obuwia skórzanego wzrosła — o 
50 proc., rowerów — o 40 proc., 
odbiorników radiowych — o 20 
proc.

Liczba robotników

narodowej ZSRR była w I I I  kw. 
1950 r. o 2.400.000 osób większa 
niż w I I I  kw. roku ub.

W II I  kw. roku bież. nastąpił 
również dalszy wzrost wydajności 
pracy w przemyśle i budownic­
twie. W porównaniu z II I  kw. 
ub. r. wydajność pracy robotni­
ków w przemyśle wzrosła o prze­
szło 12 proc.

Podkreślając osiągnięcia budo­
wnictwa kulturalnego, jak rów­
nież osiągnięcia w  dziedzinie o- 
chrony zdrowia komunikat stwier 
dza, że w  r. 1950 ■wyższe uczelnie 
oraz instytuty techniczne ukończy­
ło 500.000 młodych specjalistów. 
W bieżącym roku szkolnym przy 
jęto na wyższe uczelnie i insty­
tuty techniczne około 800.000 sht 
chaczy.

Nakłady książek wydanych w 
ciągu 9 miesięcy 1950 r. wzrosły 
o 16 proc., w  porównaniu z po­
dobnym okresem roku ub.

W okresie letnim br. 5.000.000 
dzieci i młodzieży odpoczywało w 
obozach pionierskich, znajdowało 
się w  sanatoriach dziecięcych o- 
raz na obozach turystycznych. 
Poważnie rozwinęła się sieć sa­
natoriów i domów wypoczynko- 
wych.

W III kw. br. — stwierdza w 
zakończeniu komunikat — około 
15.000.000 robotników i urzędni­
ków skorzystało z przysługują- 

urzędni-1 cych im płatnych urlopów wy-

Zobowiązania wielomiliardowej wartości
w Czynie Październikowym

WARSZAWA PAP. Miliony ludzi pracy w całej Polsce, aby 
uczcić 33 rocznicę Rewolucji Październikowej i I I  Światowy Kon­
gres Pokoju realizują zobowiązani a wielomiliardowej wartości.

Już około 3 miliardów źł/wyno­
si wartość ponadplanowej produk 
cji i oszczędności, które przyspo­
rzy gospodarce narodowej w ra­
mach czynu październikowego 
łódzka klasa robotnicza. Jak w y­
kazują napływające ze wszystkich 
zakładów meldunki, realizacja zo 
bowiązań postępuje szybko na­
przód co daje gwarancję pełnego 
ich wykonania.

Wartość dotychczas podjętych 
przez świat pracy Szczecina zobo­
wiązań wynosi ponad 1 miliard 
zł. Przedterminowo realizuje zo­
bowiązania zpłogą huty „Szczecin*', 
która przyspieszyła obieg środków 
obrotowych na sumę 380 miln- zł, 
oraz walczy o upłynnienie do koń 
ca br. dodatkowo 110 milp. zł o- 
raz wyprodukowanie ponad plan 
1-000 ton surówki.

*  *  *
Według prowizorycznych obli­

czeń zobowiązania robotników- i 
chłopów woj, bydgoskiego wyno­
szą ponad 500 milionów zł. Z sze 
regu fabryk napływają już mel­
dunki o przedterminowym wyko­
naniu zobowiązań.

*  A. *

sowaniu nowych szybkościowych 
metod pracy robotnicy portu szcze 
cińskiego skrócili czas załadunku 
statku ..Welente*' z 84 godz. do 27 
godz-

* *
*

Dnia 20 bm. załoga Radomskich 
Zakładów Mięsnych wykonała w 
100 proc. swe zobowiązania podję­
te dla uczczenia 33 rocznicy Wie! 
kiej Rewolucji Październikowej. 
Czyn ten dał państwu 3.061 184 z l 

Realizując swe zobowiązania 
pracownicy RZM usprawnili nie­
które odcinki produkcji, przepro­
wadzili prace remontowe urzą­
dzeń produkcyjnych i zabudowań 
gospodarczych oraz przekroczyli o 
kilka proc. plany produkcyjne.

ków zatrudnionych w gospodarce poczynkowych.

Wicepremier Mołotow
przyjął min. Dertingera

PRAGA PAP, 22 bm. zastępca 
przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, W. Molotow, przyjął mini­
stra spraw zagranicznych NRD 
G. Dertingera, któremu towarzyszy! 
sekretarz stanu MSZ NRD —

Dzięki współzawodnictwu i sto-.' Ackerman.

Niemiecka ludność pracująca
w;ta z radością deklarację 8 państw

BERLIN PAP. Ludność pra- av Pradze zdecydowanego stano- 
cująca Niemieckiej Republiki De , wiska. przeciwko remilitaryzacji
mokratycznej av licznych rezolu­
cjach i uchwałach wyraża uzna­
nie ministrom spraw zagranicz­
nych Związku Radzieckiego, 
krajów deniokracji ludowej i 
NRD za zajęcie na .konferejicji 
— ..................... .............. ■ 111

Szlakiem haniebne] zdrady polskiej reakcji

Szpiedzy i mordercy z wileńskiego okręgu AK
przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Warszawie

WARSZAWA PAP. 23 bm. rozpoczął się przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Warszawie proces zdrajców i morderców, 
członków tzw. „mobilizacyjnego ośrodka wileńskiego okręgu A K “ —  
Antoniego Olechnowicza, Henryka Borowskiego, Zygmunta Szen- 
dzielarza, Lucjana Minkiewicza, Lidii Lwów i Wandy Minkiewicz, 
oskarżonych o to, że w czasie okupacji współpracowali z wywia­
dem hitlerowskim i Avładzami okupacyjnymi, w zwalczaniu pol­
skiego demokratycznego ruchu wyzwoleńczego i partyzantki- ra­
dzieckiej, działającej na terenie Wileńszczyzny. Po wyzwoleniu 
oskarżeni, przechodząc na żołd central szpiegowskich anglosas­
kich imperialistów, uprawiali na terenie kraju szpiegostwo i dy­
wersję, mordując działaczy demokratycznych, żołnierzy Wojska 
Polskiego i funkcjonariuszy władz państwowych.
Akt oskarżenia stwierdza na „drugiej niepodległości“ , _ stwier- 

wstępie, że okres okupacji* hitle- dza następnie, że w czasie okupa 
rowskiej jaskrawo wykazał anty- ; cji obóz sanacyjny inspirował i pod 
narodowy charakter reakcji poi- porządkowy wał sobie różnego ro- 
skiej. , dzaju grupy polityczne i organi-

Akt oskarżenia, podkreślając zacje wojskowe nawet o antysana 
ciągłość kontaktów reakcji poi- cyjnym nastawieniu. Polityka tzw.
skiej z imperializmem i faszyz­
mem niemieckim w okresie tzw.

Ku czci Wielkiego Października
i Światowego Kongresu Pokoju

M/s „Batory" wrócił na dz?eń przed terminem
Jak donosi korespondent tow. Piechowski, m/s „Batory“ powró- 

cił z kolejnej swej podróży do Gdyni na jeden dzień przed termi­
nem, przewidzianym w planie. Na przedterminowy powrót złożyła 
się przede wszystkim realizacja zobowiązań podjętych ku czci 33 
rocznicy Rewolucji Październikowej. Załoga samodzielnie wykonała 
remonty maszyn, uzyskując zwiększenie szybkości statku oraz 
usprawniła znacznie funkcjonowanie urządzeń pokładowych. Nale­
żyte załadowanie earga i poczty umożliwiło przyśpieszenie wyła­
dunku w poszczególnych portach, zaś należyta praca nawigatorów 
umożliAviła pływanie w czasie mgły. Załoga zaoszczędziła około 
1200 roboczogodzin, przy czym wyróżnili się tow.tow. Hackel, Ję- 
drzyński, Sikorowicz, WojeAVoda, Langhamer, Liszewski, Bogdan, 
Kornilak, Grochocki, Gazecki, Bałut, Nowak, Konarski i Ronders.

Robotnicy „Hydrotrestu" przyśpieszą 
pracę o 1 mieś ąc

Załoga robotnicza „Hydrotrestu“ podjęła poważne zobowiąza­
nia ku czci Wielkiego Października. Tow. Kunikowski wykona 
roboty spawalnicze przy 2 piecach centralnego ogrzewania na 
miesiąc przed terminem, toAY. Michałowski skróci o miesiąc mon­
taż instalacji, tow. Hąbło na 5 dni przed terminem ukończy in­
stalację elektryczną motorówki „Gama“ i tow. Miszkowic oraz 
tow. Małecki zaoszczędzą 250 kg materiałÓAY przy budowie mo­
torówki „Halina",

rządu emigracyjnego w Londynie, 
będąc kontynuacją polskiej poli­
tyki przedAYrześniowej, miała na 
terenie kraju wykonawców —  de­
legaturę tzw. rządu londyńskiego 
i dowództwo Armii Krajowej.

Antyludowa, haniebna droga

Komenda wileńskiego okrę­
gu AK, na której czele stał 
przedwojenny oficer zawodo­
wy, „ g e n e r a ł “ Krzyżanow­
ski, pseudonim „Wilk“, kiero­
wała, pod dyktando wywiadu 
anglosaskiego i przy ścisłej 
współpracy z okupantem, ak­
cją dywersyjno-szpiegowską.

Oskgrżony Antoni Olechno­
wicz był wówczas komendan. 
tem inspektoratu „A “ , w któ­
rego skład wchodziła komenda 
miasta Wilna i podległe powia 
ty. Jako komendantowi in­
spektoratu podporządkowane 
mu były na tym terenie silnie 
uzbrojone bandy leśne. Jed­
nym z dowódców tych ban dyj 
kich oddziałów zbrojnych był 
osk. Zygmunt Szendzielarz, 
pseudonim „Łupaszko”. Bandy 
te ZAvane „b r y g a d a m i’‘ z 
rozkazu dowództwa okręgu 
A K  i przy pomocy miejsco­
wych wojsk hitleroAvskieh do­
konywały na terenie okręgu

siła wywiadowi „Abwebrstel­
le“ o rozmieszczeniu partyzant 
ki radzieckiej oraz przeprowa­
dzała wspólnie z gestapo akcję 
mordowania działaczy demo. 
kra tyczny cli.

W imieniu .wileńskiego okręgu 
AK  rozmowy i układy z wojsko­
wym • wywiadem hitlerowskim 
„Abwehrstelle“ przeprowadzał ko 
mendant okręgu A K  — Krzyża­
nowski ps- „Wilk“ w ̂ obecności 
przedstawiciela wywiadu angiel­
skiego ps. „Robert*'.

przez

Trizomi i w obronie pokoju.
Ministrowie spraw zagranicz­

nych ZSRR. krajów demokracji 
ludowej i NRD — oświadczyli
jednogłośnie w uchwalonej rezo­
lucji robotnicy największego. *w 
NRD przedsiębiorstwa przemys­
łowego „Chemiewerke“ w Leuna 
— wskazali drogę pokojowej od­
budowy światą i zapewnienia 
Europie stałego pokoju.

Przedstawiciele . Niemieckich. 
Wolnych Związków Zawodowych 
(FDGB) w kraju Saćhsen-Anhatt 
stwierdzili, że deklaracja praska 
wyraża nadzieję i pragnienia 
wszystkich uczciwych ludzi za­
żegnania now’ej wojny przez kon 
sekwentne realizowanie uchwał 
poczdamskich i jałtańskich.

Ze wszystkich krajów Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej napływają w dalszym 
ciągu rezolucje ludności praco 
jąeej, potępiające uehwrały no. 
wojorskie o remilitaryzacji 
Niemiec i wyrażające uznanie 
dla deklaracji praskiej. Rezo­
lucje takie uchwalili m. in. 
członkowie Związku Ofiar Fa­
szyzmu, robotnicy licznych 
przedsiębiorstw przemysło­
wych* w Lipsku, Dreźnie, Mag 
debnrgu i Berlinie oraz przed- 

świata naukowego 
cznego.

Z Frankfurtu donoszą, żę de 
klaracja praska wywarła głę.

zdrady narodowej reakcji poi-; wileńskiego i nowogródzkiego 
skiej w okresie okupacji Polski zbrojnych napaśei na oddziały 
przez faszystowskie hordy hitle- j partyzantki radzieckiej i sto- 
rowskie, znaczona jest krwią mor > sowały bezwzględny terror wo 
dowanych przez szereg oddzia: bee współdziałającej z tymi od

W wyniku wysuwanych ........
Krzyżanowskiego koncepcji, zosta stawiciele 
ła opracowana pisemna umowa — i artystyc 
porozumienie komendy wileńskie 
go okręgu A K  z wywiadowczymi
i policyjnymi władzami hitlerow- u l i - ' 1 -. . XT. ■ ■ ,,
«kimi. Poszczególne punkty urno- , bokie wrażenie w  Niemczech 
wy obejmowały utworzenie ochot zachodnich Prasa Adenauera 
niczej dywizji AK  dla oczyszczę- i 1 .»chumachera usiłuje odwro- 
nia rejonu wileńskiego z party- <ńc uwagę opinii publicznej od 
zantki, zamianę policji litew- j zagadnień poruszonych w  de- 
skiej, operującej pod kontrolą! kłaracji praskiej i od pokojo- 
Niemców, na policję AK, całkowi wej perspektywy, jaką dekla- 
te uzależnienie wywiadu antyra- racja ta otwiera przed naro-

łów AK  wespół z hitlerowskimi 
oddziałami wojskowymi —  najlep 
szych synów Polski i żołnierzy Ar 
mii Radzieckiej, która swą boha­
terską walką przyniosła wolność 
umęczonemu długoletnią okupacją 
narodowi polskiemu.

Reakcja polska wszelkimi siła­
mi walczyła z wszystkimi, którzy 
skupili się wokół Polskiej Partii 
Robotniczej — partii, która od 
chwili swego powstania postawiła 
sobie za cel zgrupowanie wokół sjaj 
siebie patriotycznej i szczerze de­
mokratycznej części narodu pol­
skiego do walki z okupantem.

działami ludności cywilnej.

W ścisłym kontakcie 
z gestapo

Grupa „Cecylia”, na rozkaz 
komendy okręgu wileńskiego 
AK, nawiązała ścisły kontakt 
z miejscową placówką wywia­
du niemieckiego „Abwehrstel

dzieckiego AK  od „Abwehry“  o- 
raz powierzenie komendzie AK  o- 
bowiązków dostarczania żywności 
armii hitlerowskiej.

(Dokończenie na sir. 2)

dem niemieckim.
Mimo to opozyeja przeciwko 

remilitaryzacji ogarnia w 
Niemczech zachodnich prawie 
wszystkie warstwy ludności.

Armia Ludowa walczy bohatersko
o każdą piędź ojczystej ziemi

Zbrofna dywersja 
za Bugiem

rencjach w siedzibie „Abwehr- 
steile“ w Wilnie uzgodniono 
formy współpracy, w wyniku 
czego grupa „Cecylia“ została 

Akt oskarżenia podkreśla, że do ! zarejestrowana w kartotekach 
wództwo AK i delegatura przy- j „Abwehrstelle" pod kryptoni- 
wiązywały specjalne znaczenie do mem „Blume" oraz zaopatrzo. 
zwalczania ruchu demokratyczne- j na w broń automatyczną i 
go i  partyzancki eg i  na terenach krótką oraz niemieckie doku- 
zabużąńskich. . . .

____________  MOSKWA PAP. Na wszystkich j hyng jednostki Armii Ludowej wy
!e" w Wilnie, na której czele I f'/^?c.h oddz.ia!v Arrnil Ludowei j cofały się nieznacznie pod naporen: 

. ... , .  stawiała opor nacieraiącym w oj-! orzewazaiacych sił nienrzYiariela
major hitlerowski Chry- skom amerykańskim i południowo - 

stiansen. Na wspólnych konie- koreańskim.
Na północnym wschodzie i na 

północnym zachodzie od Phenianu 
jednostki Armii Ludowej prowadzą

Ę  ca łe g o  ś w ia ta
sobotę odbyła się II  Wiedeń- 

zaciekle walki obronne i atakują W ska Konferencja Pokojowa, która Wv 
dalszym ciągu zrzucony przez Ame i,ra*a ‘ delegatów Wiednia na
rykanów desant spadochronowy.; _  _ s * W1 ° " y‘, . . . .  a . i •  Sąd w Bratysławie ogłosił wyroi
Jednocześnie jednostki Armii Ludo- w procesie antypaństwowej organiz; 
wej prowadzą uporczywe walki U- I cji szpiegowskiej. Trzech oskarźonyc 
liczne W Phenianie. — Wiliam Jingor, Samuel Bibza i La

. . .  , At I dislaw Nosek skazani zostali na kar.
Na wschodnim wybrzeżu na poi- , śmierci. Kubik i PawUs otrzyihaii kar’;

rnenty. Grupą „Cecylią.“  dono* noc ł na północny wschód od Hani- dożywotniego więzienia.
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W  p ię c io le c ie  O N Z
Przed pięciu łaty, dnia 24 października 1945 r. weszła w ży­

cie Karta Narodów Zjednoczonych. Organizacja, z której powo­
łaniem do życia ludzkość wiązała tak wielkie nadzieje, Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych uzyskała podstawy prawne do dzia­
łania w interesie wszystkich łudzi miłujących pokój.

Pierwszo^/owa Karty Narodów Zjednoczonych brzmią:
„My, ludy Narodów Zjednoczonych zdecydowane: uchronić 

przyszłe pokolenia od klęsk wojny, która dwukrotnie w ciągu na­
szego życia wyrządziła niewypowiedziane cierpienia ludzkości, i... 
stworzyć warunki, w których będzie mogła panować sprawiedli­
wość i poszanowanie zobowiązań opartych na traktatach i in­
nych źródłach prawa międzynarodowego, i... stosować tolerancję 
i żyć wspólnie w pokoju, jeden z drugim, jak dobrzy sąsiedzi, i 
zjednoczyć nasze siły' dla utrzymania międzynarodowego pokoju 
i bezpieczeństwa, i zapewnić, przez przyjęcie zasad i ustanowie­
nie metod, że siły zbrojne będą używane tylko we wspólnym in­
teresie, i użytkować urządzenia międzynarodowe dla popierania 
postępu gospodarczego i społecznego narodów, postanow iliśmy ze­
spolić nasze wysiłki dla osiągnięcia tych celów“ .

W ciągu minionych pięciu lat amerykańscy imperialiści i po­
słuszni im wasale nie szczędzili wysiłków, aby z Karty Narodów 
Zjednoczonych uczynić bezwartościowy dokument, a z Organizacji 
Narodów' Zjednoczonych narzędzie swej zbrodniczej polityki — 
organizację Stanów- Zjednoczonych. Nie ma dosłownie ani jed­
nego postanowienia z przytoczonych wyżej zobowiązań, którego 
by rząd Stanów Zjednoczonych nie deptał. Podejmując haniebne 
dziedzictwo Hitlera, amerykańscy imperialiści szczytny program 
współpracy między narodami usiłują zastąpić brutalnym dykta­
tem interesów monopoli kapitalistycznych, sięgających po pano­
wanie nad światem.

Doktryna Trumana, plan Marshalla, pakt atlantycki i naj­
haniebniejsze »plugawienie sztandaru ONZ, pod którym odbywa 
.się bestialski najazd amerykańskich imperialistów- fta Koreę —. 
oto etapy deptania Karty Narodów- Zjednoczonych, podważania 
autorytetu i istnienia ONZ. Pogwałcenie postanowień układu 
poczdamskiego, remilitaryzacja Trizonii i przekształcanie jej w 
bazę agresji — oto przejaw polityki zagrażania bezpieczeństwu 
i pokojow-i na świecie, polityki stosowanej przez tych, którzy pod­
pisem pod Kartą N. Z. zobowiązali się do zjednoczenia wysiłków 
dla utrzymania pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego.

Obecna sesja Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych 
przebiega znów- pod znakiem prób imperialistów amerykańskich i 
ich loka jów zniszczenia Karty. Atak imperialistów na zasady Karty, 
na kompetencje Rady Bezpieczeństwa, na zasadę jednomyślności 
wielkich mocarstw- ma na celu przekształcenie ONZ w instytucję, 
żyrującą wszystkie awanturnicze napaści, jakie planuje rozhulany 
imperializm amerykański.

Konsekwentnym, nieugiętym obrońcą ONZ, w-iernym strażni­
kiem Karty Narodów Zjednoczonych jest Zw-iązek Radziecki i kra­
je demokracji ludowej. Wszystkie wnioski przedstawicieli ZSRR 
i innych krajów- demokratycznych idą w- jednym kierunku: zabez­
pieczenia pokoju i umocnienia ONZ — organizacji, która zgodnie 
z postanow-ieniami Karty ma służyć utrwaleniu pokoju, popiera­
niu postępu gospodarczego i społecznego, współpracy między na­
rodami.

Przeciwko burzycielom ONZ występują setki milionów ludzi 
na świecie, miłujących pokój, walczących o pokój. Oni to pod 
przewodem Zw-iązku Radzieckiego w programie walki o pokój za­
warli walkę o umocnienie Organizacji Narodów- Zjednoczonych, 
o ścisłe wykonywanie postanowień Karty, która może uchronić 
świat od klęsk wojny.

I  do nich, do setek milionów- ludzi należeć będzie zwycięstw-o. 
Będzie to zwycięstwo tych szczytnych idei, którym winna służyć 
Organizacja Narodów Zjednoczonych.

W interesie utrwalenia pokoju
i bezpieczeństwa międzynarodowego

Prawda“ o deklaracji ministrów spraw zagranicznych 8 państw99

M O SK W A PA P . W  artyk ule wstępnym zatytułowanym 
,,W interesie utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego’' dziennik „Prawda" komentując ogłoszoną w Pra­
dze deklarację ministrów spraw zagranicznych ZSRR, Alba 
nii, Bułgarii, Czechosłowacji, Polski, Rumunii, Węgier i Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej stwierdza, że deklaracja 
ta jest dokumentem międzynarodowym o niezwykłej wadze.
Narada ministrów spraw za s j i, k t ó r a  n i e  da  s i ę  

granicznych ośmiu państw w p o g o d z i ć  z i n t e r e s  a- 
Pradze — pisze „Prawda“ — m ■ P o k o j u  w E u r o p i e ,
zwołana została z inicjatywy

mieckiej, przedstawiony w deklara- 1  ża interesy wszystkich miłujących 
j cji ministrów spraw zagranicznych ; pokój narodów i odbije się głośnym

rządu ZSRR w- celu omówię 
nia spraw- wynikłych w związ­
ku z postanowieniami tajnej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych USA, W. Bryta 
nii i Francji, odbytej we wrze 
śnin br. w Nowym Jorku.

Separatystyczne postanow-ie- 
nia tej konferencji stanowią 
nowe, brutalne pogwałcenie zo 
dowiązań, powziętych przez 
rządy trzech mocarstw- zachód 
nich w- Poczdamie, stanowią 
groźbę dla pokoju w Europie 
i są sprzeczne z interesami 
wszystkich miłujących pokój 
narodów, w tym rów-nież z in. 
teresami narodu niemieckiego.

Obmyślając szaleńcze idee o 
opanowaniu świata, koła rządzą­
ce Stanów Zjednoczonych usiłują 
przekształcić Niemcy zachodnie 
w bazę przygotowywanej przez 
nich wojny, zaś naród niemiecki 
w mięso armatnie dla realizacji 
swych awanturniczych planów wo 
jennych.

W dalszym ciągu „Prawda“ 
pisze:

Wybitne znaczenie polityczne de- . , .
klaracji ministrów spraw zagranic* ] yący tajne wysuwame 
nych ZSRR, Albanii, Czechosłowa­
cji, Buigarii, Polski, Rumunii. Wę­
gier 'i Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej polega na tym, że 
demaskuje ona prawdziwy kurs po­
lityki Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Francji w sprawie 
niemieckiej i ujawnia, że „ r z ą d y  
t r z e c h  m o c a r s t w  p r z e  
s z ł y  do  p o l i t y k i  a g r e

n i e  da  s i ę  p o g o d z i ć  
z i n t e r e s a m i  m i ł u j ą ­
c y c h  p o k ó j  n a r o d ó w  
na c a ł y m  ś w i e c  i e“ .

Deklaracja świadczy o tym, że 
Związek Radziecki i demokratycz­
ne kraje Europy są stanowczo zde­
cydowane bronić sprawy pokoju i 
nie dopuścić do odrodzenia agresyw­
nego imperializmu niemieckiego.

Deklaracja 'ośmiu ministrów pod­
kreśla, że separatystyczne uchwały 
konferencji nowojorskiej trzech nu> 
carstw nie mają żadnej mocy praw 
nej i autorytetu międzynarodowego.

Miłujące pokój narody wszyst­
kich krajów — pisze „Prawda“ — 
jednomyślnie poprą program demo- j

ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechoslo- 
wacji, Polski, Rumunii, Węgier i 
Niemieckiej Republiki Demokri- 
tycznej. Świadczą o tym dobitnie 
opublikowane pierwsze odgłosy na 
tę deklaracje.

Deklaracja ośmiu ministrów 
spraw zagranicznych jest nowym, 
dobitnym przykładem konsekwent­
nego dążenia Związku Radziec­
kiego, krajów demokracji ludowej 
i Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej do pokoju i pokojowej 
współpracy międzynarodowej.

Ten historyczny dokument wyra-

echem we wszystkich krajach. De­
klaracja ośmiu ministrów spraw za­
granicznych natchnie wielka armię 
obrońców pokoju do jeszcze bar­
dziej zorganizowanej, stanowczej 
walki przeciwko imperialistycznym 
podżegaczom wojennym, do walki 
o pokój i bezpieczeństwo narodów.

Żywotne interesy narodów Eu­
ropy i caiego świata domaga ją^się 
stanowczo przyjęcia t wprowadze­
nia w życie programu opracowane­
go na konferencji w Pradze, wska­
zującego jedyna, słuszną drogę do 
rozwiązania sprawy niemieckiej.

Delegacja polskich agrobiologów
w drodze powrotnej z Moskwy do kraju
ła z Moskwy do Warszawy dele­
gacja polskich uczonych - agrobio 
logów-.

Agrobiolodzy polscy mieli oka- 
kratyczny rozwiązania sprawy nie- ’ zję zapoznać się z największymi

MOSKWA PAP. 22 bm. odjecha , instytucjami naukowo - badawczy
I mi, zaznajomić się ż metodami pra 
| cy radzieckich uczonych z dziedzi 
j ny gleboznawstwa, hodowli i agro 
i biologik Delegacja polska odwie­
dziła rodzinne strony wielkiego

Nieudane manewry d legata USA
na niejawnym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa

LAKĘ SUCCESS PAP: Na nie- przy pomocy różnych manewrów 
jawnym posiedzeniu Rady Rezpie- * proceduralnych nie dopuścić do 
czeństwa kontynuowano dyskusję , przyjęcia wniosku radzieckiego.

0 nowe kadry fachowców w gospodarce morskiej

Inauguracja ruku akademickiego na
„Rozpoczęła się i trwa walka o 

reorganizację wyższych uczelni. 
Trwa walka o nową, materialis- 
tyczną w  założeniach, dialektyczną 
w  metodzie, socjalistyczną w bez­
pośrednich zadaniach treść nauki 
i nauczania w  szkołach wyższych,
0 taką naukę, która potrafi wcie­
lić teorię w praktykę budownic­
twa nowej epoki i z tej praktyki 
czerpać soki żywotne dla rozwoju 
myśli badawczej“ .

W głębokiej ciszy studenci 
WSHM wsłuchują się w słowa 
przemówienia ministra nauki i 
szkół wyższych, odczytywane 
przez prorektora Michniewlcza 
podczas uroczystości inauguracji 
nowego, pierwszego w  planie sześ­
cioletnim roku akademickiego. Słu 
chają i rozumieją. Takie, pojęcia 
jak reorganizacja wyższych uczel­
ni, jak nowa, socjalistyczna treść 
nauk ekonomicznych, jak zadanie 
dostarczenia i wyszkolenia kadr 
realizatorów planu 6-letniego — 
to przecież treść przygotowań, sta 
rań i zabiegów, pracy społecznej
1 politycznej, wysiłku włożonego 
w  doszkolenie, w  naukę, w  zdanie 
egzaminu kwalifikującego do 
wstępu na wyższe uczelnie, właś­
nie ich, młodzieży robotniczej i 
chłopskiej, która w  zetempow- 
skich koszulach tłumnie zaległa 
ławy w  auli WSHM. Tu, w  sopoc 
kłej szkole ekonomicznej, która w 
wyniku tegorocznej reorganizacji 
uczelni została wyraźnie określo­
na jako uczelnia przygotowująca 
fachowców transportu morskiego,

Wyroli w procesie agentów
wywiadu francuskiego
u j  B i i / ć a i * e « 7 o ' e

BUKARESZT PAP. Trybu, 
nał wojskowy w Bukareszcie 
wydal wyrok w procesie szpie­
gów i zdrajców którzy pozosta 
wali w służbie poselstwa fran 
(ruskiego.

Dimitru Matei. Romuald 
Druszcz i Jon Cudalbu zostali 
skażani na karę śmierci, Ghe- 
orge Braśoveanu . i Petre Toma 
Ghitsuleseu na dożywotnie wie 
zienie, Alexandru Olteanu — 
na 20 lat ciężkiego więzienia, 
Louis Fontaine j Lueien Bass- 
na 20 lat więzienia, Elisavetta 
Perraudin — na 15 lat więzie ­
nia i Celestine Poltin —  pa 12 
lat więzienia.

będzie młodzież ta kształcić się 
na fachowców nowego typu, wol­
nych od obciążeń ekonomiki ustro 
ju kapitalistycznego.

Ponad głowami studentów, słu­
chających słów przemówienia, a 
po tym sprawozdania rektora dra 
Kasprowicza, wiszą portrety wo­
dzów światowego ruchu robotni­
czego i czerwone transparenty: 
„Nasz wkład w walkę o pokój i 
socjalizm —  to zwiększenie prze­
pustowości uczelni“ , „Socjalistycz 
na dyscyplina na studiach —  gwa 
ranę ją wykonania planu 6-letnie­
go na odcinku kadr“.

Sprawozdanie rektorskie zawie­
ra liczne cyfry. Mówią one o tym, 
że młodzież robotniczo-chłopska 
stanowi na uczelni obecnie 72 pro 
cent ogółu słuchaczy, mówią o 
nawiązaniu kontaktów i ścisłej 
współpracy z klubem racjonaliza­
torów ZPGG, o szkoleniu ideolo­
gicznym, o akcji stypendialnej, o 
rozwoju kadr i myśli marksistów 
skiej na uczelni, o wkładzie uczel­
nianej organizacji partyjnej w 
dzieło rozwoju i przeobrażenia 
szkoły w wyższą uczelnię typu so 
cjalistycznego, o coraz częstszym 
i głębszym korzystaniu z wzorów 
radzieckiej myśli ekonomicznej. Z 
tego ogólnego obrazu sprawozdaw­
czego wyłania się zasadnicze, naj 
ważniejsze zadanie uczelni, pro­
fesorów i młodzieży w nowym ro­
ku akademickim: „Poświęcić
wszystkie siły dla realizacji pla­
nu 6-letniego“.

„Po raz pierwszy — mówi de­
legat młodzieży Księżopolski — 
włączono nas, studentów to ra­
my planu gospodarczego. W i­
dzimy nasze zadania, z tego 
faktu wynikające i zdajemy so­
bie spraioę, że sprostamy im  
tylko wówczas, gdy zachowamy 
wzorową, socjalistyczną dyscy­
plinę pracy naukowej, gdy bę­
dziemy walczyć o wytworzenie 
się nowego typu studenta, któ­
rego wzorem będzie student — 
komsomolec, gdy do budowy 
Polski socjalistycznej staniemy 
io najściślejszym sojuszu z mło 
dzieżą z fabryk i wsi.“

Sala długo skanduje „Sta­
lin, Sta-lin, Sta-lin, Bie-rut, 
Bie-rut, Bie-rut, Po-kój, Po-kój, 
Po-kój"....,

Entuzj astycznymi oklaskami 
zaakceptowała zgromadzona 
młodzież tekst rezolucji w spra 
wie dyscypliny pracy na uczel­

ni i tekst depeszy, wysłanej 
przez Uczelniany Komitet O- 
brońców Pokoju do profesora 
Fryderyka Joliot-Curie, poczym 
z rąk rektora, na dowód prze­
prowadzonej immatrykulacji 
przedstawiciele grona słucha­
czy odebrali swe indeksy. Po 
rozdaniu nagród za przodow­
nictwo w pracy naukowej i 
społecznej, dziekan Ocioszyński 
wygłosił wykład inauguracyjny: 
„Ekonomika transportu mor­
skiego w systemie marksistow­
skiej ekonomii politycznej.“ 

Nowy rok akademicki 1950/51 
na WSHM w Sopocie został o- 
twarty.

(hace)

nad sprawą mianowania sekreta­
rza generalnego ONZ- 

Przedstawiciel Indii — Rau —- 
wycofał swój wniosek, przewidu- 

kandyda- 
tur. W kołach dziennikarskich, 
podkreślają, że wniosek Indii zo­
stał wycofany pod presją delega­
cji Stanów Zjednoczonych. Dele­
gacja amerykańska stara się nie 
dopuścić do tajnego wysuwania 
kandydatur na stanowisko sekre­
tarza generalnego, bowiem umo­
żliwiłoby to przedstawicielom ma­
łych krajów nie podporządkowa­
nie się dyktatowi amerykańskie­
mu i odrzucenie kandydatury ame 
rykańskfego flguranta — Trygve 
Lie. ■

Delegat ZSRR Malik przedsta­
wił wniosek, aby stali członkowie 
Rady Bezpieczeństwa przeprowa­
dzili konsultację między sobą w 
sprawie kandydatury.

Delegat USA Austin, wykorzy­
stując swe stanowisko przewodni­
czącego, usiłował bezskutecznie

Większość członków Rady popa­
rła wniosek ZSRR, który został 
przyjęty.

rosyjskiego uczonego Miczurina, 
zwiedzając sowchoz „Karawaje- 
wo“ w okręgu kostromskim. Pol­
scy uczeni zwiedzili również Sta 
lingrad, Kubań i Gruzję,

W Moskwie agrobiolodzy polscy 
mieli możność spotkania się z a- 
kademikiem Trofimem Łysenko- 
Byli oni również przyjęci przez 
ministra gospodarki rolnej ZSRR 
— Benediktowa.

K o m is ja  P o lity c z n a  O N Z  u c h w a liła  r e z o lu c ję  
„o wspólnej akcji na rzecz pokoju

NOWY JORK PAP. — Komisja Polityczna Zgromadzenia Ogól 
nego wznowiła dyskusję nad projektem rezolucji Iraku i Syrii w 
sprawie punktu porządku dziennego „wspólna akcja na rzecz po­
koju“ .

Z m ia n a  te rm in u
sesji WRN

Sekretariat Prezydium WRN 
podaje do wiadomości że zwo­
łana na dzień 25 i 26 paździer­
nika br. — sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej została prze­
łożona na dzień 2 i 3 listopada 
1950 r. z tym samym porząd­
kiem obrad.

Posiedzenie Klubu Radnych 
PZPR odbędzie się w dniu 1 li­
stopada br. o godz. 9 w lokalu 
KW PZPR w Gdańsku.

Projekt rezolucji, po wniesieniu 
przez jej autorów licznych popra­
wek, zgłoszonych . w czasie po- 
przedhiej dyskusji, zalecałaby sta 
li członkowie Rady Bezpieczeń­
stwa:

a zebrali się i omówili wszy­
stkie problemy, które mogą j 

zagrażać pokojowi międzynarodo­
wemu i utrudniać pracę ONZ, w 
celu rozwiązania głównych roz­
bieżności i osiągnięcia porozumie­
nia zgodnie z duchem i literą Kar
ty;

b zawiadomili Zgromadzenie 
Ogólne, a jeśli ono nie bę­

dzie obradowało, to członków ONZ 
o wynikach swoich narad, jeśli tyl 
ko będzie to celowe.

W czasie dyskusji zabrał głos 
szef delegacji radzieckiej mini­
ster Wyszyński.

Zdaniem delegacji radzieckiej, 
wartość projektu rezolucji Iraku 
i Syrii polega na tym, że zaleca 
ona wielkim mocarstwom uzgod­
nienie problemów, które dotych­
czas nie zostały pomyślnie rozwią 
zane. Należy jednak ściśle ustalić

Zorganizowana na rozkaz imperialistów
banda „Łupaszki“ mordowała działaczy demokratycznych

(Dokończenie aktu oskarżenia ze sir. 1)
ki przykładów zdradzieckich aktów i radzieckich oraz funkcjonariuszy 
dywersji, dokonanych przez bandy władz państwowych i służby bez-

Umowa ta podpisana przez 
Wilka-Krzyżanowskiego i majo­
ra Chrystiansena została przeka­
zana do zatwierdzenia wyższym 
władzom hitlerowskim i komen­
dzie głównej AK.

Agentura imperializmu
Z chwilą wyzwolenia Wileńsz- 

czyzny przez bohaterska Armię 
Radziecką, dowództwo AK  odda­
je się całkowicie na usług; An- 
glosasów. W 1945 r. osk. Olechno 
wicz, po nawiązaniu kontaktu z 
agenturą wywiadu angielskiego, 
kierowaną przez gen. Kopańskie­
go w Londynie, zmontował na te 
renie kraju organizację dywersyj j 
no - szpiegowską pod nazwą „m o i 
b i l i z a c y j n y  o ś r o d e k  w i 
l e ń s k i e g o  o k r ę g u  A K “ . 
„Ośrodek“ ten zorganizował kil­
ka kadrowych band i grup szpie­
gowskich, których zadaniem było 
uprawianie szpiegostwa wojskowe 
go, gospodarczego i politycznego 
na rzecz anglosaskich central wy 
wladowczych oraz dokonywanie 
napadów bandyckich i aktów dy­
wersji.

Mordercy
Przedstawiając zbrodnie osk, 

Szendzielarza ps. „Łupaszko". akt 
pskąrżę»la przytacza dziesiąt-

dowodzone przez osk. Szendzielarza: 
z którym ściśle współpracowała
osk. Lwów. Bandy te przeprowadzi­
ły liczne napady zbrojne na oddzia­
ły partyzantki radzieckiej, w wy­
niku czego zamordowanych zostało 
wielu partyzantów.

Oskarżony Lucjan Minkiewicz 
pełniąc funkcję dowódcy plutonu 
w jednej z band, brał udział w wie­
lu akcjach tego rodzaju.

Dalsza część aktu oskarżenia 
przedstawiając zbrodnicza działal­
ność oskarżonych po wyzwoleniu
kraju stwierdza, że na czele band 
terrorystycznych i rabunkowych 
zorganizowanego przez Olechnowi­
cza tzw. „mobilizacyjnego ośrodka 
wileńskiego okręgu AK“ stanął 
osk. Szendzlelarz ps. „Łupaszko“ 
przy czym współpracowali z nim 
ściśle oskarżeni: Lucjan Minkie­
wicz, Lidia Lwów 1 Wanda Minkier 
Wicz.

Akt oskarżenia cytuje długą li­
stę zbrodni, morderstw, dywersji i 
napadów rabunkowych, dokonanych 
przez bandy Szendzielarza — „Łu­
paszki“ po wyzwoleniu kraju. Ban­
dy te bez skrupułów, w najbardziej 
bestialski ! ohydny sposób mordo­
wały najofiarniejszych działaczy de­
mokratycznych, żołnierzy, polskich

pteczeństwa. Jedna z najohydniej­
szych zbrodni, dokonanych przez 
bandy Szendzielarza — „Łupaszki“ 
to storturowanie, a następnie be­
stialskie zamordowanie 9 robotni­
ków fabryki w Chodakowie.

Szpiedzy
Przytaczając następnie wiele 

przykładów z działalności szpiegów 
skiej „mobilizacyjnego ośrodka o- 
kręgu wileńskiego AK" akt oskar­
żenia wymienia m. in., że nikczem­
ni zdrajcy zbierali dla zagranicz­
nych ośrodków wywiadowczych in­
formacje o badaniach w dziedzinie 
energii atomowej w Polsce.
, Akt oskarżenia stwierdza m.in. że 

oskarżeni nawiązali ścisłe kontakty z 
dowództwem II korpusu Andersa 
oraz z delegatem Polonii w USA 
—- Osińskim, który stara! sic o uzy­
skanie dla działających w konspi­
racji w kraju członków wileńskie­
go okręgu AK paczek UNRRA. Na­
desłane w większej ilości paczki 
zostały ukryte w klasztorze przy 
ul. Nowogrodzkiej w Warszawie.
- Akt oskarżenia podkreśla rów­

nież, że wszyscy oskarżani za swą 
zbrodnicza działalność otrzymywali 
wysokie wynagrodzenie od ośrod­
ków zagranicznych.

pod czyim adresem zalecenia te 
zostąły Właściwie' skierowane. W 
związku z tym szef delegacji ra­
dzieckiej domagał się, aby pojęcie 
„stali członkowie“ zostało rozszy­
frowane, gdyż jest ono rozmaicie 
interpretowane. Podkreślając 
ogromną rolę Chińskiej Republi­
ki Ludowej w rozstrzyganiu wszy 
stkich międzynarodowych proble­
mów, minister Wyszyński oświad­
czył, że Chiny powinny być repre 
zentowane przez swego legalnego 
przedstawiciela, tj- przedstawicie­
la Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej. Wy 
szyński w związku z tym zażądał 
przyjęcia poprawki delegacji ra­
dzieckiej.

Przeciwko poprawce radzieckiej 
wystąpił . przedstawiciel grupy 
kuomintangowskiej. Przewodniczą 
cy Komisji poparł wniosek kuo- 
mintangowea, żę poprawka ra­
dziecka powinna być uznana za 
„niemożliwą do przyjęcia“ . W gło 
sowaniu za decyzją przewodniczą 
cego wypowiedziało się 26 delega­
tów. przeciwko — 13. Wstrzyma­
ło się od głosowania 16 delegatów.

Po głosowaniu Wyszyński za­
proponował zmianę redakcji po­
prawki radzieckiej. Zaproponował 
on mianowicie zmianę projektu 
rezolucji Syrii i Iraku w ten spo­
sób, aby po słowach „stali człon­
kowie Rady Bezpieczeństwa" do­
dano „mając ną względzie m. In. 
Chińską Republikę Ludową“ . M n. 
Wyszyński podkreślił, że w w y­
padku przyjęcia takiej poprawki. 
Komisja wyraziłaby tylko swe 
zdanie, kto powinien brać udz-ał 
w rozmowach, nie wypowiadane 
się w sprawie reprezentacji Chin 
w ONZ.

Przeciwko tej nowej poprawce 
wystąpił przedstawiciel USA 
Dulles, który domagaj się uznania 
jej za „niemożliwą do przyjęcia". 
35 delegatów głosowało za wnio­
skiem delegata amerykańskiego, 
12 — przeciwko. 11 — wstrzyma­
ło się od głosowania.

Następnie odbyło się glosowanie 
nad projektem rezolucji Iraku i 
Syrii, który został przyjęty jed­
nogłośnie.

P o ls k o -e g ip s k ie  
rokowania handlowe

WARSZAWA. PAP, 21 paź­
dziernika br. przybyła do Warna 
w.y delegacja handlowa Egiptu 
która przeprowadzi rokowani* w 
sprawie umowy handlowej *  Pol­
ską.
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Polepszyć skład socjalny PZPR na Wybrzeżu
Szerzej oprzeć się o małorolnych chłopów w walce z bogaczem wiejskim

Plenarne posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Gdańsku

Dnia 21 hm. odbyło się rozszerzone plenarne posiedzenie Komitetu Wo­
jewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Gdańsku z udziałem 
sekretarzy Komitetów Powiatowych i aktywu wiejskiego, W obradach uczest­
niczył członek Komitetu Centralnego tow. Wiktor Kłosiewicz.

Przedmiotem obrad były dwa zagadnienia:

Ą Skład socjalny i wzrost miejskiej organizacji partyjnej w Gdańsku —• 
rej. I  sekretarz KM Gdańsk tow. Walczak.

f. Praca spółdzielni produkcyjnych i POM na terenie powiatu kwi­
dzyńskiego — ref. I  sekretarz KP Kwidzyn tow. Żebrowski.

Posiedzeniu przewodniczył sekretarz KW tow. Krupa. W ożywionej dy­
skusji nad referatami wzięło udział 24 towarzyszy. W toku obrad wygłosił 
przemówienie członek KC tow. Kłosiewicz. Dyskusję podsumował sekretarz 
KW tow. Krupa. Zebranie zakończono uchwaleniem rezolucji.

Przebieg dyskusji i podsumowanie oraz przemówienie członka KC tow. 
Kiosiewicza i uchwaloną przez plenum rezolucję podamy w numerach na­
stępnych.

Dziś podajemy w skrócie referaty tow. Walczaka i tow. Żebrowskiego.
V.

Zadania gdańskiej organizacji partyjnej
w realizacji wskazań III Plenum KC

R e fe rat I s e k re ta rz a  K M  w G d a ń sk u  tow. W a lc z a k a
Jednym z warunków wzmocnie­

nia szeregów naszej partii — roz­
poczyna swój referat tow. Wal­
czak — jest jej prawidłowy skład 
socjalny, właściwy partii typu 
bolszewickiego,

„Systematycznie polepszać 
skład osobowy partii, podno­
sząc poziom uświadomienia 
członków partii i przyjmując do 
szeregów partii w trybie dobo­
ru indywidualnego tylko towa­
rzyszy wypróbowanych i odda 
nych sprawie komunizmu“ — 
oto co mówi w  tej sprawie 
tow. Stalin.

II I  Plenum KC PZPR stawiając

jako naczelne zadanie wzmożenie 
rewolucyjnej czujności w oparciu 
o bogate doświadczenia WKP(b), 
wskazało na konieczność świado­
mego regulowania dalszego wzro­
stu partii.

Zanalizujmy jak miejska organi 
zacja partyjna w Gdańsku realizo 
wała uchwały III Plenum KC w 
tej dziedzinie-

Otóż w przeciągu 10 miesięcy, 
tj- od dnia 1 grudnia 1919 r. do 1 
października br. notujemy zamiast 
wzrostu — spadek procentu robot 
ników o 4,7 proc.

Trzeba nadmienić, iż w poważ­
nej mierze wpłynęło na to prze-

Śmielej wciągać biedotę wiejską do spółdzielni p r ' '
Referat I sekretarza KP iu Kwidzynie toin. Zebrowskiego

Nasza organizacja partyj- 
. na powiatu kwidzyńskiego ma 
szereg osiągnięć na odcinku spół­
dzielczości produkcyjnej, ma ona 
również szereg braków i niedocią 
gnięć.

Analiza pracy istniejących 9 spół 
dzielni produkcyjnych wykazuje, 
że wiele zależy od właściwego ich 
składu socjalnego. Najlepszą w  
powiecie jest spółdzielnia w Ne- 
browae Małym. Powstała ona w 
ostrej walce klasowej i trzon jej 
stanowi biedota, która mocniej od 
czuwa dobrodziejstwo gospodarki 
spółdzielczej. Nadaje ona pracy 
spółdzielni charakter bojowy i 
prowadzi za sobą resztę człon­
ków, rekrutujących się spośród 
chłopów średniorolnych.

Natomiast tam, gdzie do spół­
dzielni przedostały się elementy, 
które przed regulacją ziemi po­
siadały gospodarstwa kulack'ie, 
gdzie trzon stanowią zamożniejsi 
chłopi średniorolni a biedota nie 
zastała wciągnięta do szeregów 
spółdzielczych — tam często głów 
ną uwagę koncentruje się nie na 
wspólnej gospodarce spółdziel­
czej, lecz na trosce o działkę przy 
zagrodową i własną gospodarkę 
hodowlaną. W takich przypad­
kach mogą powstawać tendencje 
przekształcenia spółdzielni produk 
cyjnej w pewnego rodzaju spółkę 
akcyjną, korzystającą z siły na­
jemnej.

Wynika stąd — stwierdza tow. 
Zebrowski — poważne niebezpie­
czeństwo, z którego początkowo 
nie zdawał sobie sprawy Komitet 
Powiatowy. Polega ono na tym, 
że np. w  Rozajnach, Glinkach, 
Podzamczu poza spółdzielnią pozo 
stała biedota wiejska, małorolni, 
którzy, będąc naturalną oporą par 
tii na wsi, stanowić powinni trzon 
spółdzielni, którzy byliby iei do 
końca oddani, czujni, nastawieni 
bojowo i nieprzejednanie w sto­
sunku do kułaków i ich zauszni- 
ków. Kierownictwo spółdzielni w 
rekach zamożniejszych elemen­
tów na dzisiejszym etapie ozna­
cza niebezpieczeństwo odizolowa 
nia Się spółdzielni od biedoty, od 
niezamożnych gospodarzy, jak 
również wzmaga trudności, wywo 
ływane zdarzającymi się jeszcze 
nieraz wahaniami u zamożnych 
średniaków, które ułatwiają od- 
działywanie na. nich bogaczy 
wiejskich. Natomiast ten sam 
zamożniejszy średniak w spół­
dzielni, w  której trzonem jest bie 
dota — to człowiek pożyteęzny, 
często dobry spółdzielca, którego 
wahania zmniejszają się na sku­
tek aktywności biedniaków wraz 
z bliską biedocie mniej zamożną 
częścią średniorolnych._

Wróg klasowy próbuje wykorzy 
stywać te wahania części spółdziel 
ców. W  Nebrowie Małym boga­
cze Kołakowski, bracia Maziarze, 
Mićhniczuk, Krawczyk prowadzi­
li agitację przeciwko utworzeniu 
spółdzielni produkcyjnej wśród, 
biedoty i średniorolnych. W Du­
żej Pastwie bogacz — Żukowski, 
który przedostał się na stanowi­
sko sekretarza ZSL, próbował za­
straszyć chłopa — ZSL-owea ob. 
Ciecierko — jednego z założycieli 
spółdzielni produkcyjnej, a obec­
nie jej przewodniczącego. Bogacz 
Mtiller podstępem, przedostał się 
do komitetu założycielskiego w 
Pastwie i próbował storpedować 
od wewnątrz inicjatywę chłopów 
mało 1 średniorolnych. W Gurczu 
wróg klasowy JacWmowslsi i roa-

pijany przez niego Saramek pro- j jest, aby nie narzucać chłopom ty- 
wadzili wrogą robotę w szeregach
spółdzielni. Zdemaskowanie tych 
wrogów, ukazanie chłopom ich 
właściwego oblicza przyczyniło się 
w znacznym stopniu do powstania 
w tych gromadach spółdzielni pro 
dukcyjnych. Tam jednak, gdzie 
organizacje partyjne straciły 
czujność, gdzie bogacze wiejscy 
nie zostali zdemaskowani od razu 
(np. Olszynki, Rozajny) — tam o- 
późnia się powstawanie spółdzielni 
produkcyjnych, tam istniejące już 
spółdzielnie pracują słabo. Walka 
z wrogiem klasowym, demaskowa 
nie jego podstępnych machinacji 
było i pozostaje najważniejszym 
zadaniem organizacji partyjnych 
na wsi.

Nic zaprzestawać 
pracy wśród chłopów 

indywidualnych
Przechodząc do omówienia roli 

spółdzielni produkcyjnych w gro­
madzie, w pracy nad dalszym 
przyciąganiem chłopów mało i 
średniorolnych do spółdzielni, tow. 
Żebrowski wskazuje, że należy na 
obecnym etapie walki o umac­
nianie gospodarcze spółdzielni w 
oparciu o dotychczasowe osiągnię­
cia, wzmóc pracę uświadamiającą 
w celu dalszego rozbudowania ist 
niejących już spółdzielni. W  Ne­
browie Małym były w pewnym 
okresie tendencje izolowania się 
spółdzielni od reszty gromady, 
spowodowane .fałszywą, podpowie 
dzianą przez wroga obawą, że 

nowych członków po- i

1 pu spółdzielni, pozostawić to natu 
ralnemu biegowi wydarzeń, który 
najlepiej przekona chłopa o wyż­
szości I I  i I I I  typu.

Rola organizacji 
partyjnych

Decydującą rolę w sprawie two 
rżenia nowych spółdzielni produk 
cyjnych oraz umocnienia gospodar 
czego już istniejących, odgrywa 
praca podstawowych organizacji 
partyjnych na wsi — stwierdza 
dalej tow. Żebrowski. —  Od ich 
aktywności i bojowości w walce 
o podniesienie stanu gospodarcze 
go wsi, zależy nie tylko powsta­
nie nowych spółdzielni, ale i 
przezwyciężenie wszystkich trud­
ności, osłabiających pracę spół­
dzielni już istniejących. Przykła­
dem jest organizacja partyjna w 
Nebrowie Małym, która stała się 
inicjatorką powstania spółdzielni. 
Potrafiła ona' należycie wykorzy­
stać aktywność biedoty i śre­
dniorolnych. Komitet założyciel­
ski, na którym oparła się partia, 
prowadził akcję uświadamiającą 
wśród gospodarzy mało i średnio­
rolnych. Na szczególne wyróżnie­
nie zasługuje tu tow. Jaworowicz, 
agitująca kobiety, aby wstępowa­
ły do spółdzielni, w wyniku czego 
na ogólną ilość 30 członków, jest 
16 kobiet.

Tam natomiast, gdzie organiza­
cja partyjna wykazała znikomą 
aktywność, ą członkowie jej pozo-

• • i , stali bierni (np. w Kaniczkach)—wstąpienie nowych członków po- i _ ,
mniejszy dochody spółdzielców. Zo j powstająca spółdzielnia napot^ â 
stały one przełamane przez orga- ja na opory, wróg działał otwar-
nizację partyjną, w wyniku czego 
w ostatnim czasie przyjęto kilku 
nowych członków.

W walce o spółdzielczość pro­
dukcyjną wielką rolę odgrywają 
komitety założycielskie. W  Mare- 
zie, gdzie w skład komitetu we­
szli tow .tow. Juchniewicz i Stasiek 
oraz małorolny chłop ZSL-owiec 
oh. Bulisz — spółdzielnia od 
pierwszych dni założenia pracuje 
dobrze i sprężyście. Natomiast w 
Rozajnach, gdzie nie utworzono1 
komitetu założycielskiego na sta­
nowisko przewodniczącego przedo­
stał sie niejaki Owczarek, którego 
później zdemaskowano jako rozbi 
jacza. Rola komitetów założyciel­
skich jest ogromna. Pobudzają 
one aktywność chłopów i ich za­
ufanie do spółdzielni, pomagają w 
ukształtowaniu mocnego trzonu, 
pozwalają sprawdzić łudzi w toku 
walki, stanowią szkołę przyszłego, 
kierowniczego aktywu spółdzielni. 
Dlatego niedocenianie roli komite 
tów -założycielskich przez organi­
zację partyjną naszego powiatu 
należy uznać za poważny błąd.

Na terenie pow. kwidzyńskiego 
znalazły pełne potwierdzenie wska 
zania tow. Zambrowskiego, który 
niejednokrotnie krytykował ta­
kich towarzyszy, którzy stronią I 
od spółdzielni I typu. W  Rozaj­
nach Komitet Gminny oraz prze­
wodniczący GRN tow. Stysza na­
rzucili II typ spółdzielni wbrew 
woli większości członków. Obecnie 
w spółdzielni część członków nie 
wychodzi do pracy, wykazując tym 
swe niezadowolenie z narzuconego

cie, a sama spółdzielnia przez 
dłuższy czas nie potrafiła zorga­
nizować wspólnej pracy wszyst­
kich jej członków.

Gospodarcze 
umocnienie spółdzielni 
— bojowym zadaniem

Należy stwierdzić — mówił tow. 
i Żebrowski — że Komitet Powiato 
wy niedostatecznie kierował pra­
cą podstawowych organizacji par 
tyjnych w gromadach i spółdziel­
niach produkcyjnych. Odbiło się 
,to w znacznym stopniu na wyni­
kach pracy tak podstawowych or­
ganizacji, jak też samych spółdziel 
ni. Niedostateczną była również 
współpraca ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym, które 
ma przed sobą do spełnienia wiel­
kie zadania w walce o przebudo­
wę wsi. Bardzo słabo pracują na 
odcinku spółdzielczości produkcyj 
nej w powiecie kwidzyńskim orga 
nizacje ZMP, a szczególnie Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej. Nie­
dostatecznie zaktywizowano kobie 
ty, chociaż mamy wiele przykła­
dów, że przy właściwie zorganizo 
wanej pracy, można je przyciąg­
nąć do aktywnego udziału w cało­
kształcie działalności spółdzielni.

Obecnie należy skierować maksi

gospodarczego spółdzielni, a prze 
de wszystkim na właściwą orga­
nizację pracy, ustalenie słusznych 
norm i dniówek obrachunko­
wych.

Już pierwsze rezultaty pracy 
spółdzielni produkcyjnych udo- i
wodniły wyższość socjalistycznej

typu i robota nie idzie. Organiza­
cja partyjna musi dużo popraco­
wać nad tym, aby naprawić »hut- j mum uwagi organizacji partyjnej 
ki sapałńkineffo błędu. Słuszny» nowiatw na «trawę «mocnienia

formy gospodarki na wsi. Nasza ; 
organizacja partyjna, zwalczając ■ 
poszczególne niezdrowe objawy i ! 
usprawniając pracę na każdym ■ 
odcinku — musi jednocześnie sze­
roko popularyzować doświadcze­
nia i osiągnięcia radzieckich koł­
chozów oraz naszych spółdzielni 
wśród wszystkich chłopów mało i i 
średniorolnych. Będzie to najlep­
szą formą agitacji za spółdziel­
czością produkcyjną.

Poświęcić więcej 
uwagi Państwowym 

Ośrodkom 
Maszynowym

Analizując następnie pracę Pań 
stwowych Ośrodków Maszynowych, 
tow. Żebrowski stwierdza olbrzy­
mią rolę polityczną i gospodarczą, 
jaką odgrywają one w uspółdziel- 
czaniu wsi. Stwierdzić należy, że 
kwidzyński POM jeszcze nie całko­
wicie spełnią te zadania. Powoduje 
to szereg braków natury organiza 
cyjnej (brak pomieszczeń, niewłaś 
ciwe zorganizowanie zaopatrzenia 
w części zamienne, słaba współ­
praca ze strony TOR) oraz nieudol 
ne często kierownictwo ze strony 
gdańskiej ekspozytury POM- Pa­
lącym problemem jest sprawa 
kadr traktorzystów i mechaników, 
a także fachowców - agronomów. 
Niedostatecznie jest rozwinięte 
współzawodnictwo, nie jest zorga 
nizowany ruch nowatorski, słabo 
są wykorzystywane doświadcze­
nia radzieckich MTS-

Komitet Powiatowy za mało in­
teresował się działalnością POM, 
nie udzielał mu należytej pomocy 
i opieki, słabo kierował pracą je­
go podstawowej organizacji par­
tyjnej. Aby POM dobrze spełniał 
swe bojowe zadania *»— stwierdził 
tow. Żebrowski —  trzeba, by kie­
rownictwo Komitetu Powiatowego 
znało każdy szczegół jego pracy, 
wszystkie jego ogniwa, by umia­
ło w pełni posłużyć się aparatem 
POM jako ramieniem aparatu par 
tyjnego w walce 0 socjalistyczną 
przebudowę wsi.

•  * •

Na zakończenie swego referatu 
tow. Żebrowski przedstawił sze­
reg konkretnych wniosków, zmie­
rzających do dalszego usprawnie­
nia pracy organizacji partyjnej 
pow. kwidzyńskiego na odcinku 
spółdzielczości produkcyjnej i 
POM.

sunięcie 1475 członków partii —
) robotników do pracy umysłowej, 
i Jednak główną przyczyną tego 
j niepokojącego zjawiska jakim jest 
I zmniejszenie się procentu robotni- | 
: ków. w partii, co trzeba podkreślić i 
i z całym naciskiem, jest fakt, że j 
| nie śledzimy Systematycznie za 
zmianami' w składzie socjalnym 
naszej, organizacji i nie potrafiliś- 

! my zmobilizować całej organiza- 
’ cji, aby na miejsce każdego robot 
nika —- członka partii, który a- 
wansując na stanowisko kierow­
nicze powiększał procent pracow­
ników umysłowych — przyjąć do 
partii dwóch najlepszych robotni­
ków z produkcji.

Rozbudować partię 
wśród robotników

Zagadnienie składu socjalnego 
partii łączy się ściśle z rozbudową 
partii, upartyjnieniem robotników 
zatrudnionych bezpośrednio w 
produkcji. Trzeba stwierdzić, iż 
niektóre nasze organizacje zakła­
dowe są rozbudowane nieprawi­
dłowo, wykazują nadmierne prze­
rosty w administracji z wyraźnym 
zaniedbaniem oddziałów produk­
cyjnych.

Najgorzej przedstawia się pod 
tym względem odcinek budowla­
ny. W PPB procent upartyjnienia 
robotników zatrudnionych bezpo­
średnio na budowach jest niezado 
walający. W ten sposób, nie ma­
jąc grup partyjnych na poszcze­
gólnych budowach, nie możemy 
należycie oddziaływać na przed­
terminowe wykonanie robót. 
Stąd wniosek, że równolegle z roz 
budową partii wśród robotników 
budowlanych musimy zwrócić u- 
wagę na równomierne rozmiesz­
czenie członków partii na budo­
wach. Inny przykład stanowi od­
cinek portowy. I tak np. w rejonie 
drobnicy ilość członków partii w 
stosunku do załogi jest niewystar­
czająca, Nic też dziwnego, że w 
rejonie tym wykonanie planów 
natrafia na trudności w przeci­
wieństwie do rejonu masowego, 
gdzie procent upartyjnienia robot­
ników jest znacznie wyższy dzię­
ki czemu wykonuje się tam plany 
terminowo.

Jeśli chodzi o Stocznię Gdańską 
to mimo na ogół równomiernego 
rozmieszczenia organizacji partyj­
nej istnieją jeszcze wydziały; 
gdzie procent upartyjnienia jest 
niewielki.

Poważne trudności w walce o 
rozbudowę organizacji partyjnych 
i poprawę ich składu socjalnego 
stwarza płynność kadr robotni­
czych, która przybiera w niektó­
rych zakładach pracy niepokojące 
rozmiary- n

Nienależyta rozbudowa partii 
wśród̂  robotników, zatrudnionych 
bezpośrednio w produkcji jest zja- 
wiskiem_ niezmiernie niepokoją­
cym, któremu nasza partia musi 
wydać zdecydowaną walkę. Wyko­
nanie planów produkcyjnych zwlasz 
cza w świetle zadań postawionych 
nam przez V Plenum KC.uwarun­
kowane jest w poważnym- stopniu 
właściwą rozbudową organizacji 
partyjnej, jej prawidłowym prze­
krojem. Stąd wniosek, że kierunek 
rozbudowy partii powinien być na­
stawiony na robotników, biorących 
bezpośrednio udział w produkcji, 
tych, którzy bezpośrednio decydują 
o wykonaniu planów produkcyjnych 
w zakładzie pracy.

Ściślej przestrzegać 
uchwał III Plenum

W przyjmowaniu do partii, kie­
rowaliśmy się na ogól wytycznymi 
lii Plenum KC o czym świadczy 
fakt, iż wśród 699 nowoprzyjętych 
kandydatów jest 598 robotników. 
Tak więc procent przyjmowanych 
do partii robotników po III Plenum 
znacznie wzrósł w porównaniu z 
okresem poprzednim. Nie osiągnął 
on jednak- wysokości wskazanej 
przez tow. Bieruta.

Należy podkreślić, że w liczbie 
r.owoprzyjętych do partii pracowni­
ków umysłowych, prawie połowę 
stanowią inżynierowie, technicy, 
nauczyciele i studenci. Wśród no­
woprzyjętych robotników znajduje 
się 46 robotników budowlanych, 40 
rybaków, 49 przodowników pracy i 
racjonalizatorów, 25 brygadzistów, 
109 członków ZMP. ©koło 30 proc. 
aow.,przyjętych to autochtoni.

Jak wynika z liczby nowoprzyję­
tych kandydatów, po Iii Plenum KC 
organizacja gdańska niedostatecz­
nie pracowała na odcinku rozbudo­
wy partii. Świadczy o tym mała 
ilość nowoprzy jętych oraz niedosta­
teczna mobilizacja na kluczowych 
odcinkach produkcyjnych jak stocz­
nie. rejon drobnicy w porcie. PKP 
Zaspa i szczególnie na odcinku 
budowlanym. Fakt, iż poważny pro 
cent przodowników pracy i racjona­
lizatorów pozostaje poza szeregiem 
partii wskazuje na brak umiejęt­
nej pracy agitatorów oraz niedoce­
nianie tego zagadnienia.

Jakie są główne -źródła naszych 
biędów i braków w walce o popra­
wę struktury partyjnej?

Po pierwsze: wprawdzie postawi­
liśmy w KM, KD i na egzekuty­
wach podstawowych organizacji par 
tyjnych sprawę walki o poprawę 
składu socjalnego, ale wciąż jesz­
cze z niedostatecznym uporekn re­
alizowaliśmy kontrolę wykonania i 
dopuściliśmy do tego, że walka ta 
nosiła charakter akcyjny, kampa­
nijny, a nie staiy i ciągły.

Po drugie: w niedostatecznym 
stopniu potrafiliśmy zmobilizować 
nie tylko aktyw, ale i całą organi­
zację partyjna do walki o stałe po­
prawianie struktury organizacji par 
tyjnej, począwszy od KD poprzez 
egzekutywy podstawowych organi­
zacji partyjnych, oddziałowe orga­
nizacje do grup partyjnych włącz­
nie. ■

Po trzecie: nie stworzyliśmy 
jeszese w szeregach naszej par 
iii atmosfery walki przeciwko 
częstemu porzucaniu pi'acy 

, przez członków partii i ich 
i przerzucaniu się z fabryki do fa- 
j bryki.
! Nie potrafiliśmy dotąd wy­
pracować prawidłowych form 

| pracy politycznej z dojeżdżają 
I cynii spoza miasta robotnika- 
| mi, których większość stano­
wią Kaszubi zatrudnieni na ko 
lei, w porcie, w stoczniach 
oraz w przedsiębiorstwach bu- 

| dowlanych.
| W  szczególności w niedosta- 
- teeznym stopniu nasz dołowy 
! aktyw partyjny pracuje nad 
i przygotowaniem do partii wy.
I suwających się przodowników 
pracy i wykwalifikowanych ro 
botników.,

| Także w niedostatecznym sto 
I pniu rozbudowaliśmy organi­
zację partyjną wśród kobiet za 

( trudnionych w produkcji.

Usunąć dotychczasowe 
braki

W świetle tych poważnych 
braków — mówił fow. Walczak 
— jakie wnioski musi wyciąg­
nąć miejska organizacja par­
tyjna w Gdańsku!

Musi ona przede wszystkim 
I w myśl uchwał I l i  Plenum 
KC systematycznie zajmować 
się sprawą regulowania wzro­
stu partii i jej składu socjalne 
go nie tylko na szczeblu KM i 
KD, ale we wszystkich podsta­
wowych i oddziałowych orga­
nizacjach partyjnych. Rzeczą 
niezmiernej wagi jest jak naj­
szybsza rozbudowa partii na 
czołowych pozycjach produk. 
cyjnych, zlikwidowanie „bia­
łych plam“ i wprowadzenie do 
partii poważnej ilości przodow 
ników pracy i racjonalizato­
rów. Pozwoli to nam poprawić 
obecny przekrój socjalny miej 
skiej organizacji, wzmocni ją 
znacznie, uczyni hardziej od- 

‘ porną na próby oddziaływania 
wroga, u ho jo: i ją do watki o 
wykonanie planów produkcyj. 
nych. Warunkiem zlikwidowa­
nia wszystkich podstawowych 
niedociągnięć, jest stałe podli o 
szenie wyrobienia politycznego 

, członków i kandydatów partii, 
systematyczna kontrola wyko­
nywania uchwał, zwiększenie 
świadomej dyscypliny, podnie­
sienie na wyższy poziom stylu 
pracy partyjnej.

Wzmacniając organizacyjnie 
i politycznie naszą partię, wy. 
konując dyrektywy KC, wska­
zania torv. Bieruta, zrealizuje­
my plan 6-letni, wzmocnimy 
sijy pokoju i socjalizmu, na 
których czele stoi nasz Wódz 

i Nauczyciel Wielki S&łhfe
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STALINOWSKA PRZYJAZN MIEDZY NARODAM
Wielka Październikowa Rewolu 

cja Socjalistyczna skruszyła na 
zawsze okowy wyzjr íku społeczne 
go i narodowościowego ucisku. 
Wszystkie narody ZSRR z uczu­
ciem. uzasadnionej dumy spogląda 
ją na przebytą drogę, na rezulta­
ty wielkich przemian, dokonanych i 
pod kierownictwem partii Lenina 
— Stalina.

Powstanie -wielonarodowego pań 
stwa radzieckiego było wydarze­
niem o olbrzymim znaczeniu mię­
dzynarodowym. Po raz pierwszy 
w dziejach ludzkości sam naród 
przystąpił do sprawiedliwego roz­
wiązania kwestii narodowej. W 
roku 1917 ludność Rosji liczyła 
140 milionów osób, w tym około 
65 milionów przypadało na naro­
dy nierosyjskie. Rząd carski 
wzniecał waśnie między naroda­
mi, Szczuł jedne na drugie. Za­
mieszkujące obszar Rosji narody 
znajdowały się na rozmaitym po 
ziomie rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego. Niektóre z nich 
nie wkroczyły jeszcze na drogę 
rozwoju kapitalistycznego: zajmo 
wały się hodowlą bydła, pędziły 
koczowniczy tryb życia. Wśród na 
rodów tych W wielkim stopniu za 
chowały się przeżytki Ustroju feu 
dalnego.

Po Rewolucji Październikowej 
partia Lenina— Stalina przystąpi­
ła do rozwiązania kwestii narodo 
wej. Opublikowana 15 listopada 
1917 r. „Deklaracja Praw Naro­
dów Rosji“ proklamowała wol­
ność i równouprawnienie wszyst­
kich zamieszkałych na terenie Ro 
sji narodów. Każdemu narodowi 
przyznano prawo do samookreśle- 
nia — do samodzielnego zadecy­
dowania o swym bycie państwo­
wym. Wszystkie narody przystą­
piły do budowy własnej państwo­
wości narodowej, do tworzenia ra 
dzieckich republik narodowych, 
obwodów autonomicznych lub o- 
kręgów narodowościowych.
. Zdając Sobie sprawę, że tylko 

wspólnym wysiłkiem, siłami wszy 
stkich narodów radzieckich można 
będzie zbudować socjalizm i obro 
nić państwo przed atakami wro­
gów, republiki radzieckie dążyły 
do zjednoczenia w wielonarodo­
wym państwie związkowym. 30 
grudnia 1922 r., na I Wszechzwiąz 
kowym Zjeździe Rad nastąpiło 
zjednoczenie republik radziec­
kich w jedno państwo związkowe 

na zasadach dobrowolności i 
równouprawnienia, na podstawie 
wzajemnego zaufania.

Utworzenie Związku Socjali­
stycznych Republik Rad stano­
wiło walne zwycięstwo lenirto- 
wsko-stalinowskicj polityki na­
rodowościowej i miało decydu­
jące znaczenie dla dalszego 
wzmocnienia sytuacji wewnętrz 
nej I międzynarodowej państwa 
radzieckiego.

W celu zacieśnienia więzów przy 
jaźni między narodami ZSRR i 
rozwoju ich bratniej współpracy, 
należało w jak najkrótszym cza­
sie zlikwidować istniejące różni­
ce poziomu gospodarczego i kultu 
ralnego.

Towarzysz Stalin postawił tów naukowo-badawczych, czynne ł ą  w y r a z i s t o ś c i ą  
przed partią bolszewicką i orga- są liczne teatry, kluby i domy kul 
nami władzy radzieckiej następu- tury.
jące zadania: dopomóc zacofanym ! Socjalizm zbudził wszystkie na- 
w rozwoju narodom, aby mogły ! rody do twórczego życia, Uzbećy, 
dogonić narody przodujące, dążyć Tatarzy, Buriaci, liczne inne naro
do tego, aby każdy naród radziec- j 
ki mógł umocnić swą samodziel- , 
ność państwow ą, rozw inąć gospo. ; 
darkę narodową, wychować włas­
ne narodowe kadry.

Opracowując plany pięcioletnie, 
partia bolszewicka i rząd radziec­
ki kładły szczególny nacisk na za­
pewnienie warunków jak najszyb­
szego rozwoju właśnie tych naro­
dów, które w Rosji carskiej naj­
bardziej pozostawały w tyle. W 
krótkim czasie, na bazie socjali­
stycznego uprzemysłowienia kraju 
i kolektywizacji rolnictwa, zaco­
fane dawniej, odległe od centrum 
kraju terytoria stały się republi­
kami o rozwiniętym przemyśle i 
rolnictwie.

Weźmy dla przykładu Republi­
kę Kazachską. Przed Rewolucją 
Październikową w Kazachstanie

dy, zamieszkałe na terytorium 
państwa radzieckiego — to już 
nie dawne zaeofane, izolowane od 
siebie narody. Józef Stalin pisze: 

„... zniesienie ucisku narodo­
wego doprowadziło do odrodze­
nia narodowego uciemiężonych 
przedtem narodów naszego kra­
ju. do rozwoju ich kultury na­
rodowej, do zacieśnienia przyja­
cielskich. międzynarodow ych wię 
zów pomiędzy narodami naszego 
kraju i zorganizowania pomię­
dzy nimi współpracy w- dziele 
budownictwa socjalistyczne­
go“ *).
Wszystkie narody ZSRR prze­

konały się z własnego doświad­
czenia, że jedynie ścisła i trwała 
przyjaźń, łącząca je z narodem 

i innyminrawie że nie istniał przemysł, ł rosyjskim i innymi narodami 
W okresie władzy radzieckiej stwo. ZSRR zapewnia im ^iezawsjość 
rzono tam wielkie ośrodki przemy

D ź w i g o w y  B i e g a j
u s p r a w n i ł

z a b e z p ie c z e n ie  lin
Dźwigowy Szczepan Biegaj pra 

cujący w rejonie przeładunków 
masowych ZPGG skonstruował ra 
mę, która zapobiega spadaniu lin 
na bębny.

Dotychczas z braku odpowiednie, 
go urządzenia zabezpieczającego 
zdarzały się wypadki okaleczenia 
ludzi oraz niszczenia lin, które 
spadały pomiędzy bębny i łoży­
ska.

Pomysł prostej ramy, skonstruo 
wany przez Biegaja ma wielkie 
znaczenie dla zapewnienia bezpie­
czeństwa i ciągłości pracy dźwi­
gu, gdyż wymiana uszkodzonych 
lin powodowała zazwyczaj unieru 
chomienie urządzeń przeładunko­
wych.

słowe: Kombinat. Naftowy w Em- 
bie, Karagandyńskie Zagłębie 
Węglowe, potężną butę miedzi 
nad jeziorem Bałcbasz, kombinat 
chemiczny w Aktiubińsku i wie­
le innych. -

Wzrost produkcji przemysło­
wej W poszczególnych republi­
kach narodowych ilustrują na­
stępujące cyfry: podczas gdy 
globalna produkcja przemysłu 
w skali wszechzwiązkowej wzro 
sła w 1940 r., w porównaniu z 
poziomem 1913 r. — 10,9-krot- 
nie, to w Armenii wzrosła ona 
22,3-krotnie, w Gruzji —  26,4- 
krotnie, w Kazachstanie — 22,2- 
krotnie, w Kirgizji — 160-krot- 
nie, a w Tadżykistanie aż 242- 
krotnie.
Armenia, Gruzja, Azerbajdżan, 

Kazachstan, Uzbekistan, Ukraina, 
Białoruś, Litwa, Łotwa i Estonia 
posiadają narodowe Akademie 
Nauk. W  Turkmenii, Kirgizji, Ta­
dżykistanie, republikach Karelo-fiń- 
skiej i Mołdawskiej. kierownictwo 
pracami naukowo-badawczymi spo 
czywa w rękach filii oraz baz do­
świadczalnych Akademii Nauk 
ZSRR. Na terenie republik rozwi­
jają działalność dziesiątki instytu

narodową i niepodległość państwo 
wą, że jedynie taka przyjaźń da­
je możliwość zbudowania komu­
nizmu.

W ZSRR ukształtowała się, 
wzrosła i okrzepła w toku walki 
o budowę socjalizmu jedność mo­
ralno - polityczna narodu radziec 
kiego. Dzięki przyjaźni i wzajem­
nej pomocy „oblicze narodów 

ZSRR zmieniło się z gruntu, za­
nikło w  nich uczucie wzajemnej 
nieufności, rozwinęło . się uczu­
cie wzajemnej przyjaźni i w ten 
sposób została osiągnięta praw­
dziwie braterska współpraca 
narodów w  systemie jednego 
państwa związkowego“1 **).

* **
Burżuazyjni nacjonaliści starali 

się rozerwać więzy przyjaźni łą­
czące narody radzieckie, starali 
się siać waśnie i nienawiść, mię­
dzy narodami- Ale partia Lenina- 
Stalina rozgromiła burżuazyjny 
nacjonalizm i wychowała masy 
pracujące w duchu bratniej współ 
pracy, w duchu bezgranicznej mi­
łości do socjalistycznej ojczyzny.

W i e l k a  s i ł a  p r z y ­
j a ź n i  m i ę d z y  n a r o d a ­
mi  r a d z i e c k i m i  z. c a-

w y-
s t ą p i ł a  w  o k r e s i e  
W i e l k i e j  W o j n y  N a ­
r o d o w e j  p r z e c i w  f a ­
s z y s t o w s k i m  N i e m ­
c o m .  W szeregach Armii Ra­
dzieckiej z bezgranicznym bohater 
stwem. ramię przy ramieniu wal­
czyli Rosjanie i Uzbecy, Gruzi­
ni i Turkmeni, Azerbejdżanie i 
Kazachowie, Ukraińcy i Łotysze, 
Kirgizi i przedstawiciele innych 
narodów Związku Radzieckiego- 
Na zapleczu pracowali ofiarnie 
ludzie radzieccy wszystkich naro­
dowości.

„Przyjaźń narodów naszego kra 
ju wytrzymała wszystkie trudno­
ści i próby wojny i we wspólnej 
walce całej ludności radzieckiej 
przeciwko zaborcom faszystow­
skim jeszcze bardziej okrzepła. 
W tym tkwi źródło siły Związku 
Radzieckiego“ ***) — mówi towa­
rzysz Stalin.

W okresie powojennym narody 
ZSRR osiągnęły nowe wspaniałe 
sukcesy we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki narodowej, nauki 
i kultury-

Stalinowska przyjaźń między na 
rodami ZSRR stanowi wspaniały 
wzór, zagrzewający do wałki inne 
narody świata i świadczy wymow­
nie. że jedynie leninowsko - sta­
linowska drogą rozwiązania kwe­
stii narodowej wiedzie narody ku 
wolności i szczęściu.

D- SIDOROW

Plan 6-letni -  plan budowy podstaw socjalizmu

***) J. Stalin. .,0 wielkiej Wojnie 
Narodowej Związku Radzieckiego“ ,
,.Prasa Wojskowa“ 1949 r. str. 111/112.

Ponad 1200 domów mieszkalnych 
powstanie w śródmieściu Gdańska

W planie 6-letnim odbudowane zostanie śródmieście 
Gdańska, jeszcze w roku bieżącym pierwsze bloki zostaną odda­
ne nowym mieszkańcom.

Architektura socjalistyczna odtwarza historyczne oblicze 
starego miasta, dając jednocześnie rodzinom robotniczym nowo­
czesne, kulturalne mieszkania. W ten sposób połączone zostanie 
piękno zabytkowej architektury z nowoczesnym urządzeniem 
wnętrz.

OSIEDLA ROBOTNICZE, KTÓRE POWSTANĄ W PLANIE 
6-LETNIM ZAJMUJĄ OK. 10 PROC. OBSZARU MIASTA

iM .1

uMd

mm
mmm

mmmmw mmm

GDAŃSKA, OBEJMUJĄ ONE TEREN 42 ULIC. PRZY KTÓ­
RYCH POWSTANIE 1.203 BUDYNKÓW. O KUBATURZE PO­
NAD 540 TYS. M3 I 5.500 IZB MIESZKALNYCH. DAJĄCYCH 
ODPOWIEDNIE WARUNKI MIESZKANIOWE 11 TYS. MIE­
SZKAŃCÓW.

Plan 6-letni przewiduje odbudowę nie tylko budynków miesz­
kalnych, lecz również budynków użyteczności publicznej, jak 
DWÓCH SZKÓŁ PODSTAWOWYCH, TEATRU, KINA, CEN­
TRALNEGO DOMU KULTURY W DAWNIEJSZYM DWORZE 
ARTUSA, OŚRODKA ZDROWIA, HOTELU i prawie wszystkich 
zabytków, mieszczących się w wybranym kwadracie odbudowy1.

W nowowybudowanych domach znajdzie się odpowiednia ilość 
sklepów detalicznych i gospód.

Dla uczczenia Wielkiego Października

Brygada malarza Haby
zrealizowała przed terminem swe zobowiązania

*) Kwestia narodowa a 
Zesz. Fil. „NowycJh Dróg“
18.

**) Zagadnienia leninlzmu. 
, Książka“ 1949, str. 474.

len'nizm. 
1949, str.

Wyd.

Załoga garbarni Ramia-Zagórze
zw ycięży ła  w  ogólnokrajow ym  w spó łzaw odn ictw ie
Robotnicy wzywaja do zmiany przestarzałych norm

3 0 0  ty s . z ł  o s zc zę d n o ś c i
p r z e z  p r z  P t! t e r m in  o t e e

załadowanie statku
Robotnicy rejonu drobnicy ZPGG 

w Gdyni zobowiązali się w ra­
mach Czynu Październikowego 
obsłużyć kilka statków systemem 
szybkościowym, zapewniając w ten 
sposób gospodarce portowej znacz 
ne oszczędności.

Przy załadunku statku „Valen“ 
robotnicy gdyńscy przyspieszyli 
pracę do tego stopnia, że zaoszczę 
dziłi ok. 300 tys. zł przekraczając 
podjęte zobowiązanie o 103 tysią­
ce zł. Przy rozładunku statku 
„Axen“ robotnicy zaoszczędzili 
nrsea skrócenie czasu 25 tys. zł.

( » )  .

W  państwowej garbarni w 
Rtimii-Zagórzu odbyta się w 
dniu 22 bm. piękna uroczys­
tość wręczenia załodze propor­
ca przechodniego, zdobytego w 
V  etapie współzawodnictwa 
międzyzakładowego na skutek 
przedterminowego wykonania 
planu na rok 1950.

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele partii, związ­
ków zawodowych i dyrekcji 
Pomorskich Zakładów Garbar. 
skieh,.

Z ramienia związków zawo­
dowych do zebranych przemó­
wi t tow. Paluszyński przedsta 
wiciel Żarz. Gł. Zw. Rob. 
Przem. Skórzanego.

— Sukces Wasz — stwierdził 
on — nie jest przypadkowy, 
lecz jest wynikiem ofiarnej 
pracy nad wykonaniem pla­
nów produkcyjnych, nad wygo 
»podarowaniem oszczędności w 
chemikaliach i materiałach po 
m perliczych.

Sukces ten jest wynikiem so 
ejalistycznego stylu pracy za- 

j łogi, socjalistycznego stosunku 
do pracy.

Tow. Łucki z ramienia KM 
PZPR stwierdził, ż.e wykona­
nie planu na rok 1950 na 2 i 
pół miesiąca przed terminem, 
jest najlepszą odpowiedzią pod 
żegaczom wojennym. Jest do­
wodem zdecydowanej walki o 
pokój.

Następnie tow. Paluszyński 
wręczył proporzec przechodni 

i pocztowi sztandarowemu. Tow. 
Myszka zapewnił, ze załoga 
przejmując zdobyty proporzec, 
od jednego z przodujących za_ 
ktadów garbarskich, zakładu 
Nr 4 w Warszawie, zdaje so­
bie sprawę ze swych obowiąz. 
ków i postanawia być godną 
tego odznaczenia tak. aby po 
trzykrotnym zwycięstwie prze 
szło ono na własność załogi.

Prezydium Głównego Komi­
tetu Współzawodnictwa biorąc 
pod uwagę wspaniale wyniki

Na naradzie produkcyjnej PPB 
nr 11 wszystkie brygady podejmo­
wały zobowiązania uczczenia wzmo 
żoną pracą 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Brygada Stanisława Háby, skła­
dająca się z trzech malarzy i jednej 
praktykantki jeszcze głosu nie 
zabrała. Ale załoga PPB nr 11 wie 
działa, że Baba i jego brygada ! 
tym razem nie pozostaną w tyle.

— No to i na nas kolej — 'Haba 
podniósł rękę na znak, że chce mó­
wić. Zebrani' czekali z zaciekawie­
niem. Haba mówił cichym, spokoj­
nym głosem.

— Na cześć 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji moja brygada zobowią­
zuje się podnieść wydajność pracy 
o 50 proc.

Na sali zapanowała cisza — 50 
proc. to nie przelewki! Habę znali 
dobrze. Solidny rzemieślnik. Szcze­
gólnie interesowali się jego zobo­
wiązaniem malarze. Niektórzy mó­
wili, że tym razem przeholował, 
— A zresztą zobaczymy...

osiągnięte w V  etapie przez 
załogę garbarni Rumia-Zagó- 
rze przyznało przodującemu 
zakładowi 200.000 zł. nagrody.

Spośród 29 nagrodzonych, wy 
sokip premie otrzymali: tow.
Bernard Miga, Jan Kirst, Ta­
deusz Sumiga, Feliks Kaezo. 
rowski, Maria Wiśniewska,
Franciszek Myszka i Fryden- 
burg.

O głębokim zrozumieniu za­
dań planu 6-letniego załogi 
garbarni Rumia _ Zagórze, 
świadczy również fakt, że pod­
jęła ona in icjatywę towarzyszy i wiadra. Z " wentyla kierowanego

.— + . . i „ . .......  cii...... „i. , •................. t

W wielkiej sali Instytutu Patolo­
gii Akademii Lekarskiej, pracowa­
ło tylko dwóch: Haba stojąc na dra 
bince trzymał w reku wentyl meta­
lowy — rozpylacz, umocowany do 
długiego, gumowego węża, którego 
drugi koniec znajdował sie w wia­
drze z tonem. Adam Cichun zwy­
kłą pompką pompował powietrze do

— metalowców .ze Starachowic 
kich Zakładów, żądając rew i­
z ji przestarzałych norm.

Załoga garbarni Rumia-Za. 
górze, pierwsza w przemyśle 
skórzanym rzuciła wezwanie 
do wszystkich garbarni w Pol­
sce o zmianę przestarzałych 
norm produkcyjnych. (Z.)

— Co już kończycie? A nie mó­
wiłem ci Haba, że ta twoja pompka 
zastąpi dwóch ludzi, a teraz widać, 
że nawet i trzech zastąpi.

Po pracy odbyli maią naradę. 
Cała piątka zgodnie stwierdziła, 
że roboty klejowe idą, dobrze. Har­
monogram można przekroczyć w 
wysokim procencie. Natomiast pra­
ca olejna, bie postępuje1 zadowala­
jąco. Trzeba tutaj coś skornbinować.

— Jeżeli nie usprawnimy pracy 
olejńej, to wątpliwe jest wykona­
nie naszego zobowiązania — mówi 
Haba.

Pokiwali głowami.
— Trzeba szukać pomocy w ja­

kimś pomyśle — odrzekła Gertru­
da Klinke.

— Mam taki mały pomysł — 
powiedział Olejnik. — , Myślę, że, 
dałoby się przymocować kij do ław­
kowca i użyć go do malowania po­
dłóg..

Pomysł okazał się świetny. Na­
stępnego dnia Olejnik już go wypró 
bował. Raz umoczony pędzel, krył 
od razu ok. 4 m kw. podłogi. Praca 
okazała się 10-krotnie szybsza.

W przerwie obiadowej znów od­
bywała się narada. Haba mówił go­
rączkowo.

— Koledzy, zwycięstwo nasze 
byłoby teraz zbyt łatwe. Jesteśmy

w stanie wykonać dużo więcej, 
dzięki naszym usprawnieniom. Pro 
ponuję podwyższyć zobowiązanie! 
Dziś mamy l i  — do 25 damy jesz­
cze radę!

—- Dobrze — ale o ile? — zapyta! 
Cichun.

— Chociażby jeszcze o 50 proc. 
Ważne jest nie tylko wykonanie 
pracy, ale i jej głębszy sens. Musi 
my wiedzieć, że walczyliśmy o wy­
konanie zobowiązań.

— Zgoda — odrzekli chórem. — 
Dzwoń do referenta współzawodni­
ctwa.

Tak pojawiła sie notatka w ak­
tach referenta Żytniaka: „Brygada 
malarska ob. Haby w trakcie rea­
lizacji zobowiązania podwyższyła 
je dodatkowo o 50 proc.“

Teraz robota paliła sie w rękach. 
W 3 dni później znormalizowana 
szpachla została zastąpiona nową, 
własnego pomysłu. Szpachlowanie 
zostało 3-krotnie przyśpieszone. Pra 
ca wykonywana systemem kolek­
tywnym i zmechanizowanym była 
wysoka jakościowo.

W dniu 21 bm. brygadzista Haba 
zameldował o wykonaniu zobowią­
zań na cześć 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej o 4 dni 
przed terminem: podniesienie wy­
dajności pracy o 100 proc. zostało 
zrealizowane. T. Z.

wprawną ręką równo rozpryskiwał 
się n,a sufit ton.

Robola postępowała szybko na­
przód. Tak, lulaj powinnoby praco- j 
wać pięciu ludzi przez cały dzień.' 
A oni pracują dopiero 3 godziny i 
już robota się. kończy.

Stanisław Matusiak zajrzał na 
salę.

Należy poprawić zaopatrzenie
w Warsztatach Mechanicznych na ZawiśSu

tur
MP*

r  . r?

Załoga sieciami „Arka“  w Gdyni podjęła liczne zoliowiązania na cześć Wici 
kiego Października i Światowego Kongresu Pokoju. Postanowiia ona pod­
nieść wydajność pracy o 20 proc., wykonać ponad plan 8 tys. takli do po­
łowu łososia, co przyniesie 480 tys. zt oszczędności. Pozą tym postanowiono 

wykonać dodatkowo 5 włoków 80 stopowych.
Na zajęciu: 4-krotny przodownik pracy Bernard Wysocki, ZMP-owiec, 
który wykonuje przeciętnie 200 proc. normy, oraz Anna Makowa, przodow­

nica pracy wykonująca przeciętnie 360 proc. normy.

Wielkim utrudnieniem w pracy 
Warsztatów Mechanicznych Nr 
15 PKP Trojan—Zawisie, jest zła 
organizacja zaopatrzenia. Nictcr 
minowe dostawy oraz nieodpowied 
ni dobór materiałów i narzędzi, 
sprowadzanych do magazynów, 
powodują często przestoje j opóź­
nienia, stawiające niejednokrotnie 
wykonanie miesięcznych planów 
produkcyjnych pod znakiem zapy 
tania.

O złym stylu pracy kierownic­
twa magazynów mówią fakty. 
Oto np. w ostatnich dniach ub. 
miesiąca zabrakło białej farby do 
malowania sufitów w wagonach. 
Materiał ten można było nabyć 

i w pewnej firmie w Oliwie. Jed- 
I nakże, wskutek opóźnienia zała- 
| twienia tej terminowej sprawy 
! przez administrację, doszło' do te­
go, że oliwska firma wysłała nad­
miar towaru do Bydgoszczy skąd 
■musiano potem sprowadzać go 
do ' magazynów warsztatowych 
na Zawi.ślu- W podobny spo- 

! sób załatwiono sprawę pędzli, 
! których szukano po całym kraju, 
j gdy tymczasem można je było za 
! kupić w Orunii. Dowodem opiesza 
łości w zaopatrzeniu jest także 
to, że oddawna zakupionych na bu 
dowę biura finansowego, łaźni i 
kotłowni cegieł nie sprowadzono 
do chwili obecnej.

i .Przytoczone fakty i wiele in­

nych, z poprzednich okresów, są 
wymownym świadectwem, że kie­
rownictwo magazynów Warszta­
tów Mechanicznych na Zawiślu, w 
szczególności tow. Pankowski i 
ob. Spyra nie przyswoili sobie 
jeszcze socjalistycznego stylu pra 
cy, nie współpracują z załogą i 
nie troszczą się o należyte zaopa­
trzenie zakładów w potrzebne 
materiały i narzędzia. A to prze­
cież jest ich głównym zadaniem.

Nasza organizacja partyjna i  dy 
rekcja powinny baczniejszą uwa­
gę zwrócić na pracę zaopatrzenia 
i magazynów.

B. GRABOWSKI

Wraki statków
pójdą na złom

Ekipy holowniczo - ratunkowe 
GAL-u i PPRCiP wydobyły w 
ostatnim okresie większą ilość 
wraków, które utrudniały żeglu­
gę na Odrze pomiędzy Szczeci- 
nem i Świnoujściem. Wi-aki te po 
wydobyciu znajdowały się na brze 
gach. Większość ich nie nadawała 
się do odbudowy i została prze­
znaczona na złom.

Pocięcie wraków, to upłynnienie 
znacznych rezerw surowcowych. 
Zapewni to hutom kilka tysięcy 
ton złomu.
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Walka o planowy skup zboża trwa
Wieś nasza realizuje planowy 

skup zboża. Dzięki wysiłkowi pra­
cującego chłopstwa Skup prze­
biega pomyślnie. Wiele gromad, 
gmin i powiatów znacznie przekro 
czyło plan skupu za ubiegły mie­
siąc. W ogólnym obrachunku wy­
konaliśmy plan skupu we wrześ­
niu w 105 proc. Są to niewątpli­
we osiągnięcia, świadczące o tym, 
że nasza pracująca wieś coi-az 
lepiej rozumie znaczenie planowe­
go skupu zboża, zabezpieczającego 
w chleb masy pracujące i chro­
niącego przez stałe opłacalne ce­
ny interesy mało i średniorolnego 
chłopa. Pomyślnie przebiega na 
ogół 'również dostawa zboża w' 
bieżącym miesiącu.

Ale czy upoważnia nas to do 
założenia rąk, do zaprzestania 
walki o prawidłowy, planowy prze 
bieg skupu zboża? Oczywiście, że 
nie. Musimy w dalszym ciągu być 
czujni, wzmagać pracę polityczną 
wśród chłopów mało i średniorol­
nych, opiekować się pracą „tró­
jek“  i nadal zaostrzać walkę z 
kułakiem usiłującym za wszelką 
cenę ukryć nadwyżki zbożowe.

To, że w ostatnim miesiącu wy­
konaliśmy i przekroczyliśmy plan 
skupu zboża, jest niewątpliwie 
zasługą mało i średniorolnych chło

oraz gromady Paczewo gm. Siera­
kowice.

Takich przykładów mamy w na 
szym województwie setki.

Wroga propaganda 
kułacka

Ale są również i inne przykła­
dy. Są nieliczne wprawdzie gro­
mady, gdzie bogacze potrafili się 
wymigać od zadeklarowania ca­
łych nadwyżek i gdzie wskutek 
wrogiej propagandy kułackiej, nie 
dostatecznej czujności oraz słabej 
roboty politycznej organizacji par 
tyjnej, plan nie został wykonany. 
Miało to np. miejsce w gm. Drew 
nica, Milejewo oraz kilku groma­
dach pow. kwidzyńskiego.

Co było przyczyną niewykona­
nia planu skupu? Przede wszyst­
kim zły styl pracy organizacji 
partyjnych w tych gminach, któ­
re nie dostrzegły szeregu przeja­
wów wałki klasowej, toczącej się 
wokół zagadnienia skupu.

W akcji skupu zboża na terenie 
pow. starogardzkiego nie uaktyw 
niono organizacji społecznych, 
zbyt mało interesowano się pracą 
„trójek“ , które wobec tego miały 
często charakter przypadkowy, a 
w niektórych wypadkach były po­
datnym narzędziem w ręku wro­
ga klasowego.

Wykorzystuje tę sytuację wróg.

polega bowiem na tym, by dosta- j kraczanie planów skupu oraz o 
wy zboża nie tylko utrzymywały j  terminową i przedterminową ich 
się na tym samym poziomie, ale, j  realizację, trzeba również uaktyw

niać wszystkie organizacje społe­
czne, działające na terenie wsi, 
a więc ZSCh, ZMP, Ligę Kobiet 
itp.

Walka o planowy skup zboża 
trwa. Podnosząc pracę naszych 
organizacji partyjnych, Rad Na- 

-------------------- . rodowych i organizacji spoiecz-
rzeciw kułakom, demasko- nych, zacieśniając współpracę z

ZSL oraz uaktywniając w akcji 
skupu mało i średniorolnych chło 
pów i prowadząc kontrolę wykona 
nia —  zapewnimy pełne wykona­
nie i przekroczenie planów skupu 
zboża.

K. D.

a mara i sicumwumjui 7 , , .
pów. Nie kto inny przecież, jaki Kułak bowiem, zdając sobie spia- 
mało i średniorolni przekraczali wę z tego, ze państwo ludowe 
: ___ i_____ : - __ uL-m i-i Imiisekwen

by gdzie' to jest .możliwe, wzro 
sły.

Aby to osiągnąć, trzeba — 
rzecz jasna —  w dalszym ciągu 
prowadzić pracę uświadamiają­
cą wśród chłopów, trzeba wzma 
gać czujność, rozwijać ofensy­
wę
wać ich wobec gromady i dopił 
nować, by oddawali nadwyżki.

Warunkiem pomyślnego wy­
konywania i przekraczania • !>ia 
nów skupu jest dalsze uaktyw­
nienie pracy „trójek“ gromadź 
kich, które tylko wtedy będą 
skutecznym orężem w walce 
klasowej biednego i średniego 
chłopa przeciw kułakowi, jeśli 
ich trzon stanowić będą najbar 
dziej uświadomieni i aktywni 
biedacy.

Warunkiem wreszcie dalszej 
pomyślnej realizacji skupu zbo­
ża jest ostateczne zerwanie z 
formalnym i biurokratycznym 
traktowaniem akcji skupu, oraz 
zrozumienie, że jest to wielka 
kampania polityczna i gospodar­
cza.
Jasne, że walki tej nie można 

prowadzić zza biurka, tak, jak to 
jeszcze gdzie niegdzie ma miej-

Na polach naszego województwa, szczególnie w spółdzielniach produkcyjnych, 
■ maszyny zastąpiły pracę rąk ludzkich przy wykopkach ziemniaków.

Otwarcie nowych kursów
początkowego nauczania: w Gdańsku

Celem całkowitej likwidacji anal 
fabetyzmn w Gdańsku powstała przy 
Prezydium MRN komisja miej­
ska, która przy pomocy 10 komisji 
dzielnicowych przeprowadzi W cza­
sie Tygodnia Walki z Analfabe­
tyzmem . ostateczną, ścisłą, rejestra­
cje mieszkańców miasta nie umie­
jących czytać lub .pisać. W skład 
komisji miejskiej weszli: przewód

i przekraczają plany, demaskują 
kułaków, zmuszając ich do odsta­
wy państwu nadwyżek zbożowych. 
Pod naciskiem opinii publicznej 
gromady, a w szczególności pod 
naciskiem małorolnych, kułacy w 
wielu wypadkach są zmuszeni 
podwyższyć swe zobowiązania 
sprzedaży zbóż do wysokości od­
powiadającej faktycznym możli­
wościom. Pracujący chłopi wielu 
gromad, gdzie prowadzona była 
praca uświadamiająca, gdzie or­
ganizacje partyjne kierują akcją 
skupu —• wykonali plan przedter­
minowo, pociągając swoim przy­
kładem innych. I tak np. chłopi 
z gromady Cygany pow. kwidzyń­
skiego wykonali już plan gromadź 
ki w 100 proc. Podobnie biednia- 
ckśr gromada Sztum-Pole zadekla­
rowała przekroczenie planu o 100 
proc., a mało i średniorolni chło- ( 
pj gromady Skórcz postanowili 
wykonać plan w 130 proc. Taką 
postawę wobec planu skupu za­
jęli chłopi Strzebielinka, Brzyna

konsekwentnie zmierza do ogra 
niczania uprawianego przezeń wy 
zysku» widząc, że planowy skup 
grozi mu uniemożliwieniem spe­
kulacji —  prowadzi otwartą pro­
pagandę przeciw skupowi. W i­
dząc, że państwo prowadzi poli­
tykę stałych cen, widząc rosnące 
na całym świecie siły obozu po­
koju, kułak szerzy plotki o pod­
wyżce cen, o „nieuniknionej“ woj­
nie i tp. Tak np. bogacz Pałka z 
gromady Starynia gm. Lichnowy 
agitował przeciwko sprzedaży 
pańątwu nadwyżek zbożowych, do 
póki opinia gromady nie położyła 
kresu tej wrogiej propagandzie.

Obecne zadanie — 
zwiększyć dostawy 

zboża
Przykłady te wskazują, jak zacię 

ty jest opór wroga w toczącej się 
obecnie ostrej walce klasowej na

jeszcze guzie lueguzie ma. | niczący MRN tow. Stolarek, nacżel
sce. Trzeba natomiast wyjść w te , Wydz. Oświaty MRN tow. Gre 

1 ren do gromad i na punkty sku- , wiczowa, przedstawiciel OR Z Z tow. 
pu, gdzie walka o skup śię toczy, j Bożek, przedstawiciel ZMP tow. 
a także częściej zachodzić do za- 1 Antanas i delegat MRN tow. Cent-

Kronika minsł portowych
PLENARNA SESJA MRN 

W GDAŃSKU
IV sesja Miejskiej Harty Narodo­

wej w Gdańsku odbędzie się w dniu 
3 listopada br. w sali Ratusza Pra- 
womiejskiego, W części uroczystej 
sesji wygłoszony zostanie referat na 
temat rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej. Następnie rada wysłu­
cha sprawozdania prof. Różań­
skiego o przygotowaniu planu prze­
strzennego zagospodarowania mia­
sta oraz obradować będzie nad pre­
liminarzem dodatkowego budżetu 
iriasta na rok. 1950.

KONFERENCJA REDAKCJI PISiWA 
. TECHNIKA MORZA I WYBRZEŻA“ 

Z CZYTELNIKAMI
W dniu r.fi bro. o godz. Ti w gma 

ćhu głównym Politechniki Gdań­
skiej, Wrzeszcz, ul. Narutowicza, 
odbędzie się pierwsza konferencja 
zespołu redakcyjnego pisma „Tech­
nika Morza i Wybrzeża“  z czytel­
nikami.

AWANS PRZODUJĄCEGO 
LISTONOSZA

Jak donosi korespondent B. 
TARNOWSKI, listonosz urzędu pocz­
towego Gdynia 9 tow. M. JASKÓL­
SKI, mianowany został naczel­
nikiem urzędu pocztowego Gdy­
nia 3 na Oksywiu. Na poprzedniej 
placówce tow. Jaskólski wyróżnił 
się popularyzacją czytelnictwa pra­
sy robotniczo - chłopskiej.

gród i w bezpośredniej rozmowie 
wyjaśniać chłopu znaczenie plano­
wego skupu zboża.

Wzmóc swą aktywność muszą 
również komitety powiatowe. 
Wspólnie z ZSL winny one pod­
nosić pracę ogniw terenowych w 
akcji skupu. Zadaniem komitetów 
powiatowych i Powiatowych Rad 
Narodowych jest również przycho 
dzić gromadzkim organizacjom par 
tyjnym i Gminnym Radom Naro­
dowym z konkretną pomocą. Trze 
ba rzucić na wieś dziesiątki agita 
torów, członków ekip łączności, 
którzy pomogą aktywowi wiejskie 
mu w walce o wykonanie planów 
skupu, pomogą zdemaskować szko­
dliwe machinacje bogaczy wiej­
skich. Jednocześnie zaś trzeba sy 
stematycznie kontrolować prze-

kowski.

Na posiedzeniu komisji, które od-1 w czasie zebrania masowego w 
było się 20 bm. przedstawiciele ; szkole nr 22 otwarte zostaną 3 no- 
dzielnic złożyli sprawozdania z we kursy dla analfabetów. W Siedl 
przygotowań do obchodu Tygodnia cach zebranie masowe odbędzie 
Walki z Analfabetyzmem. I się 24 bm. w szkole nr U  w

Program tygodnia przewiduje u- i Oliwie — w dniu 27 brn we Wrze 
rządzenie we.wszystkich dzielnicach szczu Północnym — 2o bm., v 
miasta masowych zebrań publicz- szkole przy ul. Pestalozziego, a w 
nych, które będą jednym ze sposo- | Dolnym Gdańsku. 27 bm. w szko.e 
bów’ mobilizacji społeczeństwa do j nr 3: '
walki z analfabetyzmem. ! Wszędzie w czasie zebrań uru-

We Wrzeszczu zebranie masowe,1 chomione zostaną nowe kursy po- 
które odbędzie się 26 bm, zostanie j czątkowego nauczania. _ _ ( £ ) _  
polączone z rozdaniem dyplomów ”
uczestnikom kursów początko­
wego nauczania. W Nowym Porcie

obecnie ostrej walce Kasowej na bieg akcji skupu> tj. wykonanie 
odcinku skupu zboza* Ja i s -ą nodietvch nrzez gminy i e:roma-

28 iys. Ilirów alkoholu
ir^pija się miesięcznie w Elblągu!

wniosek dla nas? Bogacza i jego 
popleczników, usiłujących saboto­
wać plan skupu, musimy zwal­
czyć, unieszkodliwić i odizolować. 
To jest warunek dalszego pomyśl 
nego przebiegu skupu zboża. O 
tym muszą pamiętać nasze orga­
nizacje partyjne na wsi, ogniwa 
ZSL i organizacje społeczne. Do­
tyczy to nie tylko gromad, gdzie 
są niedociągnięcia, lecz i tych, 
gdzie plany skupu są wykonywa.

podjętych przez gminy i groma­
dy zobowiązań.

Bijąc się o utrzymanie i prze:

Sprawa walki z pijaństwem 
w Elblągu była niejednokrot­
nie tematem obrad Powiatowej 
Rady Związków Zawodowych 
jak też i  Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej. Celem pro_ 
wadzenia walki z tą plagą zor 
ganizowany został kilka mie­
sięcy temu przy PRZZ Komi­
tet Wałki z Alkoholizmem, 
Jednym z najbliższych jego 
zadań miało być otwarcie no- 
radni przeciwalkoholowej. Ko­
mitet ten nie rozwinął jednak 
należytej działalności, a ostat. 
nio, na skutek wyjazdu kilku

Ośrodek szkolenia kierowników świetlic
w Gdańsku rozpoczął pracę

Przy ulicy Libermana we Wrze świetlic. Siedziba ośrodka mieści
r __ v ___,J__ ...... szczu został otwarty wojewódzki | w lokalu b. restauracji „Bri-

ne i przekraczane. Obecne zadanie ośrodek szkolenia kierowników stoi“ , gruntownie odremontowa­
nym i przystosowanym dla celów 
nauczania. Ośrodek posiada ob­
szerne sale wykładowe, bibliotekę, 
świetlicę, wielką salę teatralną, 
stołówkę oraz sypialnie dla dziew­
cząt i chłopców.

W nowej placówce oświatowej 
kształci się obecnie 40 dziewcząt 
i chłopców przybyłych z różnych

Demonstratorzy filmowi woj. gdańskiego 
przystępują do współzawedn etwa pracy

Demonstratorzy filmowi wo­
jewództwa gdańskiego uzyska­
li najlepsze wyniki we współ, 
zawódnietwie okręgu bydgos­
kiego Filmu Polskiego w dzie 
dżinie upowszechnienia filmów 
oświatowych.

Gdańska dyrekcja zdobyła 
we współzawodnictwie, obejmu 
jiff-ym trzy województwa: gdań 
skie, olsztyńskie i bydgoskie 
1, 2 i 3 miejsce. Demonstrato

gim etapie współzawodnictwa 
2116 szkół i 237 świetlic.

Pierwsze miejsce zdobył ze­
spół demonstratorów z powia. 
tu starogardzkiego, w skied 
którego wchodzili ob. ob. M. 
Wysocki i Edwin Szulc. Dru­
gie miejsce uzyskał zespół 
pow. lęborskiego, w składzie 
ob. ob. M. Surówiecki i W. 
Pluta, a trzecie miejsce demon 
stratorzy — ob, ob. A. Rzepa, 
J. Rzepa i K. Miotk z powiatuJL, £J -L V  ^  "  -A .------

rzy dyrekcji obsłużyli w dru- wejherowskiego

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I  W A N I

Kierownika Oddziału Finansowego zaangażuje 
Morski Urząd Zdrowia Gdynia, Starowiejska 50-
V __i v  grupy uposażenia prac. państwowych,
5.000 zł dodatku funkcyjnego. 2667/k

Maszynistkę - sekretarkę poszukuje Państwowy 
Instytut Medycyny Morskiej i TroP * ^ f j  
Wrzeszcz, Morska l c _____________   -b66-/k

Wykwalifikowanych referentów zaopatrzenia i 
zbvtu oraz planowania, rutynowaną sekretarkę po­
szukujemy od 1 listopada 1950 r. Od 1 grudnia 
przyjmiemy referenta(kę), dobrze obeznanego 
z działem pracy i płacy. Pobory wg siatki i ukła­
du zbiorowego dla przemysłu. Zgłoszenia wraz 
z życiorysem i odpisami świadectw kierować do 
Dyrekcji Państwowego Gimnazjum Przemysłowe­
go w Starogardzie Gdańskim. _________267A'K:

O B W I E S Z C Z E N I A

W myśl art- 85 dekretu z dnia 28- 1. 47 r.
0 egzekucji administracyjnej świadczeń pienięż­
nych (Dz.’ U. R. P. Nr 21 poz. 84) Prezydium 
M.R.N. Wydział Finansowy w Sopocie podaje 
ogólnej wiadomości, że dnia 26 października 19
r- o godzinie 15 w magazynie P-M.R.N. w Sopocie, 
ul. Kościuszki 23, celem uregulowania należności 
Skarbu Państwa na rzecz Wydziału Finansowego 
(Urząd Skarbowy) odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji 3 samochodów ciężarowych marki „Framo“ . 

1’oj d • Adlc; 2 sam: . hedów osobowy rb mar 
ki „Mercedes“ i „Adler“ oraz maszyn do pisania
1 różnych mebli.

jego członków, został zdekom­
pletowany.

Plaga pijaństwa w Elblągu 
staje się tymczasem coraz groź 
niejsza. Tak np. w ciągu I I  
kwartału br. sprzedano w mie 
ście 55.989 litrów wódki oraz 
10 477 litrów spirytusu, co sta­
nowi 28.140 litrów alkoholu 
miesięcznie.

Ponieważ w Elblągu zamie­
szkuje ok. 46 tys. osób, na jed 
nego miesz.kbńca wypada po­
nad Va litra wódki miesięcznie. 
Stan ten w okresie wzmożonej 
walki o wykonanie planu 6-let 
niego jest niepokojący. Zada­
niem organizacji związkowych 
oraz ZMP powinno być prze­
prowadzenie jak najszerszej 
akcji uświadamiającej. Należy 
zreorganizować Komitet Wal_ 
ki z Alkoholizmem i tworzyć 
mniejsze kola na terenie zakła 
dów pracy.

Sprawa walki z alkoholiz­
mem na terenie miasta powin­
na być sprawą całego społe­
czeństwa. Do walki muszą włą 
czyć się przede wszystkim ko­
biety. (R)

T Z e a ł r y
TEATR WIELKI W GDAŃSKU — 

godz. 19 — opera „Eugeniusz Onie-
gin".

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
godz. 19,30 — „Wassa Zelszncwa“ . 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
godz. 19,30 — „Barberyna".

7 Kina

S k l e p  o d z e ż o w y  M “ D
w Nowym Porcie

Realizując plan rozbudowy sie-
* ---- *•---- a-— — - ------—  (c i sklepów w dzielnicach robot,
zakątków województwa. Program r.iczyeh trójmiasta. Miejski Han 
nauki obejmuje przedmioty ogól- del Detaliczny w Gdańsku uru-

i * * * *  “ « “ ; S L nr * » p,N tk; m -

Gdańsk — Marynarz — „Konstanty 
Zasłónow", Pocz. seansów o godz- 
18 i 20. W niedzielę i świąta o 
godz. 15, 17 i 19.

Wrzeszcz — Bajka — „Milczenie Jest 
zlotem" film. prod, francuskiej, 
dozw. od lat 18, Początek seansów 
o godz. 16, 18 i 20. W święta od 
godz. 14.

Wrzeszcz — ZMP-owiec — „Jan Ro- 
hacz z Dube", film kolorowy 
prOd. czeskiej. Dozwolony od lat 
14. Początek seansów o godzinie 
16, 18 i 20. W niedzielą i świąt* 
od godz. 14.

Gdańsk - Wrzeszcz — „Przyjazn**, So­
bótki 15 — „Bogaty plon“ , w ̂ po­
niedziałki środy, soboty i świąta. 
W dni powszednie od godz, 16, 13; 
w niedz. i świąta od 14, 16, 18, 20.

Nowy Port — Marynarz — „Górą 
dziewczęta", w godz. 18 i 20. W 
święta o 15. 17 i 19.

Sopot — Polonia — „Orze! Kaukazu” 
część II, dozw. od lat 12* Godz. 16. 
18 i 20; w święta od 14.

Gdynia — Warszawa — „Parada na­
trętów” . film prod, francuskiej.

Gdynia — Atlantic — „Pieśń prerii", 
film prod, czeskiej (kolorowy). Po­
czątek seansów: 16.00, 18.00, 20.00.

Gdynia — Goplana — nieczynne.
Gdynia — Fala — „Młodzi maryna­

rze", dozwolony od lat 12. Począ­
tek seansów o godz. 18 i 20.

Gdynia — Promień — „Pieśń Abaja” 
dla mlodz. dozw. Godz. 18 1 20.

Gdynia-Chylonia — Promień — „Pieśń 
Abaja", film prod, radź., dozwol. 
od lat 14. Pocz. seansów 18 i 80, 
w niedzielę i święta 16, 18 i 20,

'Radio
świetlicowe i artystyczne, jak mu

W wypadku nie dojścia licytacji do skutku 
w pierwszym terminie następna licytacja odbę­
dzie się w’ dniu 30. X. 1950 r. w wyżej wymie­
nionym czasie i miejscu.

Za Prezydium M.R.N., Kierownik Wydziału.
2672/k

ZWROT WÓZKÓW DO ŚMIECI W G D A Ń S K U

Prezydium Miejskiej ,Rady Narodowej w Gdań­
sku zwraca się do instytucji i osób prywatnych 
o zwrot wózków do śmieci. Wózki te stąnowią 
własność gminy m. Gdańska — winny być zwró­
cone do Z-O.M. do dnia 30 bm. ,

Za Prezydium Miejskiej Rady Narodowej, 
Kubski Witold, Kierownik Wydziału Ogólnego-

2674/k

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

Porcie,
. przy ul. Oliwskiej 65. Otwar- 

zykę, śpiew, tańce oraz organiza- cie sklepu odzieżowego w tej 
cję gier i zabaw masowych i wi- dzielnicy ułatwi rodzinom robot 
dowisk świetlicowych.

1/3 godzin szkolnych została j ich"d'uciążliwych ’ dojazdów 
przeznaczona na zajęcia praktyce . p0 zakupy do Wrzeszcza, czy 
ne w świetlicach różnych zakła- j  Gdańska.
dów pracy na terenie Gdańska. W  j Nowy sklep został dobrze zao- 
drugim półroczu szkolnym słucha patrzony w ciepłą odzież i bieliz 

, . , . , . , ■ - rię zimową. Obsługę sklepu prze
cze będą samodzielnie prowadzić brygada m}odzieżowa, prze-
świetlice przy różnych zakładach g^oloria uprzednio na kursie 
pracy. (d.) sprzedawców. (mt)

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na wtorek, 24 października br. 

j 5.10 — Początek aud. 5,13 — Syg­
nał czasu. 5,15 — Streszęz. wiad. po-

___  _____ _ rannych. 5,20 — Koncert 6,00 —
ników portowych zaopatrzenie ^ c z  wUd; Poran. 
się w odziez i bieliznę, uwalnia- p/og~am 7 00 .... Dziennik p.

7 G U B Y
ZGUBIONO dowód tożsamo­
ści Nr 982131 na nazwisko 
Grochowska Zofia, córka 
Mieczysława, pracownik 
WMD Malbork. 2668/g
ZGUBIONO książeczkę woj­
skową wyd. przez KKTJ Mo­
rąg, dowód osobisty wyda­
ny przez gminę Dzierzgoń, 
oraz odcinek zameldowania 
na nazwisko Tomaszewski 
Bolesław, Malbork, ul. Sień 
kiewicza 4L__________ 2663/g
ZAGINĘŁA koza czarno­
biała z rogami. Zgłoszenie 
wynagrodzę. Dęrkowski. 
Gdańsk, Uh Sienna 3/1

£669/g

ZGUBIONO dowód osobisty 
(orzedwo’enny), zaświadcze­
nie stałe wydane przez Sta­
rostwo morskie Wejherowo, 
odcinek zameldowania na 
nazwisko Sonnenberg Ma­
ria. 2670/g

UNIEWAŻNIAM skradzione 
prawo jazdy III kat. Nt 
07092 wydane przez Szkołę 
Samochodową Nowy Sącz 
na nazwisko Cempo Stani­
sław. 2071/g

SPbZEDAŹ

SPRZEDAM P.A.S. lecznl 
czy, Wrzeszcz, Wyspiańskie- , 
go 10 a/S. »m is

Hola sportowa we Wrzeszczu
pow inna być oddana do użytku w najbliższym  czasie

Doceniając znaczenie wychowania fizycznego państwo nasze dokłada 
wszelkich starań, ażeby stworzyć jak najdogodniejsze warunki do rozpo­
wszechniania i uprawiania sportu. Dowodem tej troskliwej opieki nad 
rozwojem sportu jest przydzielanie dużych kredytów na budowę nowych 
stadionów, hal sportowych itp. Jedną z takich hal na Wybrzeżu buduje 
SPB we Wrzeszczu dla zrzeszenia sportowego „Budowlani

Niestety, budowa nie idzie sprawnie. Świadczy o tym fakt, że termin 
ukończenia hali był kilkakrotnie przesuwany. Największe trudności po­
wstają na skutek złej organizacji pracy przy instalacji urządzeń wodocią­
gowo-kanalizacyjnych. . . . . . . .  .

Zrzeszenie Sportowe „Budowlani“ interweniowało juz kilkakrotnie 
o przyspieszenie terminu zakończenia prac, jak dotychczas jednak bezsku­
tecznie. Dział sanitarny zrzuca winę na dział zaopatrzenia i odwrotnie. 
O tym zaś, że winę ponosi zła organizacja pracy w SPB, świadczyć może 
następujący wypadek: na budowę dostarczono szafki hydrantowe; dział 
sanitarny nie został jednak o tym. poinformowany i w samym dniu 
przerwał pracę, motywując to właśnie brakiem szafek. <t

Dyrekcja SPB powinna zapobiec tego rodzaju „nieporozumieniom i do 
łożyć starań, by zaplanowane prace zal-oóc-yć jelcze w bież. ra «. t*m 
celu należy ostatecznie ustalić termin ukończenia hali sportowej, na AJuią 
czekają szerokie rzesze uprawiających sport,

poranny.
7.15 — Muzyka. 7,20 — Wszechnica 
Radiowa. 7,40 — Muzyka. 7,50 — Ka­
lendarz radiowy. 8,00 — Streszcz
dzień, porań. 8,05 — Aud. szkolna
..U nas i na św-iecie". 8,25 — Muzyka- 
8.55 — Aud. dla liceów. 9,25 — Melo 
die operowe. 10,10 — Aud, dla przed­
szkoli „Maria Konopnicka — dzie­
ciom". 10.30 — Muzyka. 10,50 — Infor­
macje. 10,55 — Pieśni polskie. 11.35 — 
Melodia ludowa. 11,50 — Aud. dla ko­
biet. 11.57 — Sygnał czasu. 12.04 — 
Dziennik południowy. 12,15 — Czeskie 
piosenki. 12,30 — Aud. dla wsi. 12,55 
Melodie ludowe. 13.30 — Aud. szkol­
na. 13.50 — Aud. szkolna „U nas i na 
świecie". 14.10 — Muzyka. 14,30 —
Aud. dla liceów. 15,00 — Koncert. 15,30
_ Aud. dla dzieci. 15.50 — Recital
fort. 16,15 — Przegl. prasy liter- 17,00
— Dziennik popołudniowy. 17,15 —
Koncert. 17,45 — Aud. SP. 19,00 —
Wszechnica Radiowa. 19,20 — Muzyka 
ludowa. 19,40 — Lekcja jęz. rosyjsk. 
20 00 — Dziennik wieczorny. 20,30 — 
Koncert symf. 21,30 — Muzyka i aktual 
ności 22,00 — Aud. rozrywkowa. 22,3»
— Koncert. 23,00 — Ostatnie wiadomo­
ści. 23.10 — Koncert. 23.55 — Program. 
24,00 — Hymn i koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY
5,05 — Gdańsk wita słuchaczy — 

prognoza. 5,55 ■— Komunikat PIHM dla 
rybaków. 6,50 — Program dnia. 6,52 — 
Skrót wiadomości Wybrzeża. 6,57 — 
Komunikaty. 12.45 — Pogadanka fscho 
wa dla rolników „Zbieramy zioła"! 
16,20 — Muzyka taneczna. 16,50 — Po­
gadanka popularno - naukowa „Bez 
roślin nie ma życia na ziemi", opr. 
Stanisława Biskupskiego. 18,00 — Ko­
respondenci terenowi donoszą. 18,10 — 
Rezerwa. 18.15 — Koncert Septetu Ksa 
werego Bujalskiego i Barbary Kowal- 

. w n-^ryły -
I fortepian. 18,45 —- Codzienny przegląd 
i wydarzeń,
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Wielka rodzina w radzieckim Domn Dziecka
W pobliżu Swierdłowska, w du- adresem Olgi Żurowej, dyrektora 

żym parku nad brzegiem jeziora, Domu Dziecka. Ta wspaniała ko- 
stoi kilka dwuptó jpwych domów. • bieta radziecka całe swoje życie 
Mieści się w nicn Dom Dziecka j  poświęciła wychowaniu sierot.
Nr 1. Nad bramą gościnny napis: j Nadchodzą ' listy z Władywo- 
„Serdecznie zapraszamy“ . Pierw- j stoku i Czyty, z Kijowa i  Lenin- 
sze co rzuca się w oczy przy j gradu, z Rygi i z Taszkentu. „Dro
wejściu na teren zakładu — to 
piękne klomby przed każdym do­
mem.

W domkach —  starannie urzą­
dzone sypialnie, pokoje do zajęć, 
jadalnia, „kącik pionierów“ , sala 
gier i tańca, izba chorych, stolar­
nia, pracownia obuwia i odzieży.

Wszędzie panuje czystość i wzo 
rowy porządek, ściany zdobią pięk 
ne obrazy, w salach —  dywany, 
wyściełane meble. Wszystko to 
stwarza atmosferę domowego za­
cisza.

Dom Dziecka Nr 1 wychował 
już- wiele młodzieży radzieckiej.

ga mamo! — pisze dawna wycho­
wanka, obecnie. maszynista pocią­
gu elektrycznego, Wiera Czaszy- 
na. —  Bardzo do Ciebie tęsknię“ . 
„Marzę o tym, by na urlop przy­
jechać do domu“ , —  pisze inny 
wychowanek, porucznik Bronni- 
kow.

Jakże nie podobny jest dzisiej­
szy Dom Dziecka do przedrewolu­
cyjnych ochronek, utrzymywanych 
przez różne filantropijne stowa­
rzyszenia. Były to prawdziwe wie 
zienia dla dzieci. Chociaż tych któ 
rzy się do nich dostali, nazywano

ległych na frontach Wielkiej Woj 
ny Narodowej.

Ścisły rozkład dnia, umiejętne

ra—do Liceum Elektrycznego, Zi- 
na —  do Instytutu Medycznego. 

Dom Dziecka troszczy się o
rozplanowanie zajęć umysłowych ' nich nadal, oni zaś — jak starsi 
i fizycznych, wnikliwe podejście bracia i siostry —  pomagają w y
do wychowanków — wszystko to 
wyrabia w dzieciach zamiłowanie 
do pracy i wiarę w przyszłość.

Wychowawcy dbają nie tylko o 
zdrowie dzieci, ale uważnie śledzą 
rozwój umysłowy dziecka, badają 
jego cechy indywidualne, pomaga 
ją w odnalezieniu właściwej drogi 
życia.

Wienia Lamin, uczeń klasy pią

chowywać młodszych. Medycy peł 
nią dyżury w szpitaliku, studenci 
Instytutu Sztuk Pięknych uczą 
malców rysunków, elektrycy na­
prawiają uszkodzenia itd.

Na utrzymanie Domu •Dziecka 
Nr. 1 państwo przeznacza milion

cim roku geog'rafii w jednym z 
wyższych zakładów naukowych

szczęśliwcami — przecież tak ma 
Dawni wychowankowie rozjechali ; ło było wówczas instytucji dzie- 
się w różne strony kraju, ale na- ¡ cięcych.
wet będąc daleko, utrzymują sta- | W  Domu Dziecka Nr 1 wycho- 
ły kontakt z domem. Dziesiątki i mije się 150 dzieci. W  większości i Swierdłowska, Pienia uczęszcza 
listów- przychodzi codzień pod są to sieroty po żołnierzach po- do Instytutu Sztuk Pięknych, Do-

VII koiiserl symfoniczny Filharmonii Bałtyckie]
(M. Rilińska-Riegerowa — Z. Bytnar)

tej, ma wielkie zamiłowanie do ry ' *ys. rubli rocznie. Dom posia 
sunków. —  Jak urośniesz, bę- j  da własne gospodarstwo pomocni- 
dziesz się kształcił w Instytucie cze • ^  krów, 6 kom, trzodę chlew 
Sztuk Pięknych, — mówi dyrek- | ni-l> owee> kury, króliki; 17 ha o- 
torka. Wienia dobrze wie, że nie j Sr°du warzywnego dostarcza wa- 
są to tylko czcze słowa. j rzyw na cały rok. Podczas waka-

W Domu Dziecka mieszka wie- ! CF starsze dzieci pracują w gospo 
lu 'wychowanków, którzy dziś są ' Carstwie pomocniczym: sieją, pie- 
-uż studentami. Wiera jest natrze a‘ on,’okiria sno WrU»™ . rf™-

W7 Muzeum Politechnicznym w Moskwie otwarto niedawno wystawę prac 
młodocianych techników i fizyków, na której pokazano około 1000 modeli 

maszyn, skonstruowanych przez młodzież. 
grodu warzywnego dostarcza wa- Na zdjęciu: kierowniczka, koła młodych techników obwodu moskiewskiego,

udziela dzieciom wskazówek przy budowaniu śmigłowych sanek.

Piątkowy koncert Filharmonii ria Bilińska - Riegerowa jest. jednak aby muzyką odmalować 
Bałtyckiej wypad! w kilka dni po j nie tylko solistką. Od 1945 roku 
.101 rocznicy śmierci Fryderyka i poświęca się też pracy pedagogicz- 
Chopina. Program zawiera! prócz nej, jako profesor Wyższej Szkoły 
Mendelssohna uwertury „Sen nocy i Muzycznej w Krakowie. Wiele też 
letniej“ i II symfonii Beeihovena, j  pracuje społecznie.
Andante sp anato i polonez oraz I „W roku Chopinowskim, wystę- 
Rondo a la Krakowiak Chopina, j  powalam wielokrotnie w świetli-

nas troje,

Oba te utwory świadczą, że polskie 
:ańce narodowe i muzyka ludowa 
były skarbnicą natchnień dla Cho­
pina, który choć. umarł z dala od 
kraju, sercem pozostał wierny Pol­
sce. Solistką wieczoru była Maria 
Bilińska - Riegerowa. Ukończyła 
ona konserwatorium krakowskie i 
warszawskie, była uczennicą Drze­
wieckiego i Edwarda Steuermanna. 
Na podkreślenie zasługuje wielka 
kultura muzyczna tej solistki, sty- 
lowość wykonania i bardzo sumień 
ne przygotowanie repertuaru. Jeśli 
sie do tego doda piękną i przej­
rzystą technikę, która nie wysuwa­
na na' pierwszy plan, jest jednak 
środkiem do osiągnięcia artystyczne 
go celu — zrozumiale staje się 
wielkie powodzenie pianistki. Ma­

cach robotniczych, dla wojska, dla 
młodzieży (koncerty szkolne)“ —
opowiada w przerwie ob. Riegero- 
wa. —■ „Z kontaktu z robotniczą 
widownią mam bardzo miłe wspom 
nienia. Tyle skupienia i uwagi, tyle 
zrozumienia znalazłam w tym śro­
dowisku“ . Artystka zabawi na Wy­
brzeżu kilka dni i ma przygotowa­
ną audycję dla szkól muzycznych 
w Sopocie i dla szkól ógólnokształ 
cących.

Orkiestrze 1 dyrygentowi Z. Byt­
narowi należą się wyrazy uznania 
za II symfonię Beethovena, która 
została opracowana b. starannie, 
wykonana stylowo i brzmiała do­
brze. Uwertura „Sen nocy letniej“ 
wprowadziła nas w zaczarowany 
świat baśni. Mendelssohn rozsnuwa 
tu" cale mistrzostwo iriśtruńieritaeji,

sytuacje. Dlatego też utwór ten po­
trzebuje wielkiej pieczołowitości w 
wycieniowanlu dynamiki, lekkości
wykonania, wydobycia kontrastów, j — , ^ ^ , , 1-
Z zadań tych orkiestra Filharmonii j stwó tym, których rodzice życie 
Bałtyckiej wywiązała sie popraw- ! swe złożyli w ofierze ojczyźnie, 
nie. . (Obn.) I B. DIŻUR

opiekują się bydłem i dro 
biem, pracują w sadzie. A  mikru­
sy w tym czasie pielęgnują kwia­
ty w parku, zbierają jagody.

Wiele podobnych Domów Dziec 
ka posiada obwód swierdłowski; 
wśród nich szczególnie znany jest 
Dom Tagilski, który w roku u- 
biegłym obchodził 20 rocznicę 
swego istnienia; na uroczystość tę 
przybyli wszyscy dawni jego wy­
chowankowie.

Domy Dziecka w Związku Ra­
dzieckim mają jeden wspólny ceł: 
stworzyć wszelkie warunki potrze 
bne dla normalnego rozwoju dziec 
ka, zapewnić beztroskie dzieeiń-

N A 5 I  C Z Y T E L N I C Y  P S S Z A
NiećJboIsfwo w ładz san itarnych

w Starogardzie
W Starogardzie przy ul. 

Słowackiego 5 znajduje się 
studnia, która zresztą dawno 
mia.a być zlikwidowana. Wy 
dane w tej sprawie zarządzę 
nie nie zostało jednak wyko­
nane. Już kilka miesięey te­
mu zauważywszy, że woda 
tej studni jest mętna, a jed­
nocześnie sama studnia znaj j 
duje się w- pobliżu ustępu i 
chlewu, zwróciłem się do 
kontrolera sanitarnego, któ­
ry pobrał próbkę wody i

G ł O S  S P O R T O W Y □
Siatkarki polskie zdobywają wicemistrzostwo Europy

SOFIA PAP. 22 bm w Sofii ro­
zegrano ostatnie mecze o mistrzo­
stwo Europy w siatkówce drużyn 
męskich i kobiecych.

W ostatnim swoim spotkaniu siat 
karki polskie spotkały się z Węgier 
kami zwyciężając 3:0 (15:10,
15:6, 15:4). Dzięki temu zwycię­

stwu drużyna polska zajęła drugie się zwycięstwami faworytów: ZSRR 
miejsce w turnieju, zdobywając ty j — Bułgaria 3:0 (kobiety) CSR — 
tui wicemistrzyń Europy na rok j Rumunia 3:0 (kobiety), ZSRR — 
1®50. | Bułgaria 3:0 (mężczyźni), CSR —

W' meczu drużyn męskich Polska i Węgry 3:0 (mężczyźni? 
przegrała^ z Rumunią t:3 (10:15, j Po zakończeniu zawodów w o- 
14:16, 7:15, 6:15). > becności premiera rządu bułgarskie

Pozostałe spotkania zakończyły

przesłał ją do Państwowego 
Urzędu Higieny. Analiza wy 
kazała, że woda nie nadaje 
się do użytku domowego, z 
powodu dużego zanieczyszczę 
nia bakteriami colta. O wy­
niku analizy został powiado­
miony gospodarz nierucho­
mości ob. Siwek, który jed­
nak Oświadczył, że nie posia 
dą funduszów na przebudowę 
względnie na pogłębienie stu 
dni. Wyniki analizy zostali 
następnie przekazane Prezy­
diom M RN. Do chwili obce. 
nej jednak studnia pozostaje 
nadal w niezmienionym sta­
nie.

R. M.
(nazwisko znane redakcji)

OD REDAKCJI. Powyższy 
fakt świadczy o dużyvi niedbai 
stwie władz sanitarnych ic Sta­
rogardzie. Mieszkańcom ul. Sło­
wackiego, korzystającym z sanie 
Czyszczonej studni grozić, mogą 
różne choroby. Prezydium MRN  
powinno zainteresować się jak

CZYTELNICY PRASY PARTYJNEJ — u kolportera w wa-
szych zakładach pracy, jak również w każdej rozdzielni PPK
„Ruch“ oraz urzędzie pocztowym i agencji możecie nabyć na j -
nowsze wydanie następujących książek w cenie zl 80:

„Pg.ii Tadeusz“ Mickiewicza
„•Jak hartowała -sie stal'4 — tom I i II Ostrowskiego
..Dziecko ulicy“- Koszykowskiego
„Daleko od Moskwy“  tom I, II i JJI Ażajewa
„Milczącą barykada“ Drcly
„Czerwony Morten“  tom I i l i Nexo
..Komornicy“ Orkana
..Szosa Wołokołamska** Beka
„Statek Derbent“ Krymowa
„Samotny biały żagiel“ Katajewa
„Opowieść 0 prawdziwym człowieku“ . Polewoja
„Chleb“ Tołstoja
„Syn ludu“ Thoreza
..Statek w mieście“ Kedrosa
„Kurhan Mama ja“ Szebunina
„Kordian i cham“ , Kruczkowskiego
„Moje uniwersytety“ Gorkiego
„.Opowiadania“ Czechowa
„Pieśń Walki“ Smedley‘a
„.Amerykanin“ Fasta
Ponadto ukaża sie w najbliższym czasie następujące książki:

„Żelazny Potok“ Scrafinowicza
..Spotkanie nad Ebro“ Bredela
„I,udzie 0 czystym sumieniu“  t. I i  II Werszyliory
„Wojna na tyłach wroga“ Linkowa
..Milczące Maszty“ Laffitteka

Sukcesy sztafet gdańskich
KATOWICE FAP. Odbyte w nie żyna Budowlanych z Gdańska — 

dzielę mistrzostwa Polski w bie- 2:17,5, przed LZS Żurawica •— 
gach sztafetowych przyniosły na- 2:22,2. W sztafecie męskiej 4 X
stępujące wyniki:

Konkurencje o mistrzostwo Pol 
ski — 3 X 1.000 m: 1) Spójnia 
Gdańsk — 8:10,8 .2) Ogniwo Kra­
ków — 8:20,0.

4 X 200 m: 1) Ogniwo Kraków
— 1:33,4. 2) Budowlani Gdańsk
— 1:33.4. 3) Unia Łódź — 1:34,8. 

Sztafeta szwedzka (400 X 300 X
200 X 100): 1) Budowlani Gdańsk
— 2:04,5- 2) Unia Łódź — 2:07,6. 
3) Spójnia Wrocław — 2:11 9-

Sztafeta olimpijska (800 X 400 X 
200 X 100): 1) Ogniwo Kraków
— 3:305’. 2) Unia Łódź — 3:40,3. 
3) Ogniwo Bytom — 3:43,4.

Sztafeta kobiet (200 X , 100 X 
80 X 60): 1) Budowlani Gdańsk
— 58,8, 2) LZS Żurawica —. 
1:00,6, 3) Kolejarz Toruń — 1:01,3.

Poza konkursem odbyły się dwie 
sztafety. W' sztafecie kobiet 500 X  
200 X 100 X 100 zwyciężyła dru-

1500 m zwyciężyli również Budo­
wlani z Gdańska — 17:41,2, przed 
Związkowcem z Gdyni. — 17:49,8- 

Poza konkursem Zieleniewski
uzyskał w rzucie młotem 49,19 m-

W INNYCH I ÍSTAOÍ

go Czerwenkowa i 10.030 widzów j naiszybciej tą sprawą
odbyło sie. uroczyste- rozdanie na- j ------------«...«= ».»»—
gród.

Ostateczna klasyfikacja . m i ­
strzostw przedstawia się następu­
jąco:

MĘŻCZYŹNI: 1) ZSRR, 2) CSR,
3) Węgry, 4) Bułgaria, 5) Rumunia,
6) Polska.

KOBIETY: 1) ZSRR. 2) Polska,
3) CSR, 4) Bułgaria, 5) Rumunia,
6) Węgry.

„ S o w i e c A j i  S &** 
o zo bo w iązan iach  polskich sportowców 

ku czci rocznicy Wielkiego Października
Organ Wszechzwiązkowego Ko-j M. inn. dziennik omawia wspóf- 

rnitetu Kultury Fizycznej i Sportu: zawodnictwo październikowe zes- 
„Sowiecki Sport“ zamieścił obszer j połów- sportowych fabryki włókien 
ną korespondencje o udziale pols- j niczej im. Dzierżyńskiego w Ło- 
kich sportowców we wspóizawod ■ dzi, wskazuje na współzawodnictwo 
nictwie, zainicjowanym przez żalo- j sportowców ZS Górnik w Rybniku, 
gę huty „Pokój“ dla uczczenia ■ którzy dają setki ton węgla ponad 
rocznicy Wielkiego Października, plan, na pomyślną prace sportow- 

Pismo' podkreśla, że do wspótza-1 eów wiejskich, którzy przedtermi- 
wodnictwa wraz z całym narodem ; nowo wykonują plan jesiennego sie 
włączyli się sportowcy polscy. 1 wu zbóż.

Wypłacie zaległe premie
p r a c o u i n i k o m  

Gdańskich Zakładów Mięsnych
Robotnicy Gdańskich Zakła­

dów Mięsnych zapytują dyrek­
cję Centrali Przemysłu Mięsne­
go w Gdańsku, kiedy zostanie 
im wypłacony należny dodatek 
30 proc. za ubój w marcu i 
kwietniu br. „Ponadto — piszą 
— prosimy o wyjaśnienie dla­
czego nie otrzymaliśmy dotych­
czas premii produkcyjnej, za­
gwarantowanej nam umową“ .

Kierownictwo Centrali Prze­
mysłu Mięsnego powinno zain­
teresować się powyższą sprawą 
i wyjaśnić przyczyny wstrzy­
mania wypłaty dodatku i pre­
mii pracownikom Gdańskich Za 
kładów Mięsnych.

Korytarz hotelowy. Jan i Jakub, zaskoczeni śpiewem, niepew­
nie patrzą jeden na drugiego.

Może diatego, że pieśń jest melodyjna i ładna, czy też, że pro­
sta i silna jej melodia bliska jest każdemu, kto zachował w duszy 
umiłowanie wolności, pod jej wpływem popłakują cicho po- 
mywaczki w kuchni, na chwilę pozbyły się niewolniczej pokory 
pokojówki, zamyślił się o czymś czarnowłosy lift - boy, zapo­
mniał ukłonić się państwu lokaj...

I tylko ociężały administrator hotelu, z apoplektyczną szyją 
i wystraszonym wyrazem twarzy, z pośpiechem przeskakując po 
dwa stopnie, pędzi po schodach.

Przy otwartym oknie kobiety kontynuują śpiew. Potężne dźwięki
zagłuszają amerykańską piosnkę „boogie —  woogie“ .

* * " *

Frontowe wejście do hotelu. Z położonego naprzeciwko ogród­
ka wychodzi Franciszka. Ubrana jest, jak poprzednio i tak samo 
buty jej okryte są pyłem. Powoli zbliża się do szwajcara.

Szwajcar pochylił głowę na bok i zapadł w zadumę. Miast 
groźnego cerbera, przed Franciszką stoi teraz dobry staruszek, a 
liberia z błyszczącymi guzikami i galonami zwisa na nim jakoś 
obco, jakby nie na niego była uszyta.

Franciszka wchodzi na stopnie, a on poznając starą wieśniaczkę, 
odwraca się i udaje, że jej nie widzi. Franciszka wchodzi przez 
wielkie obrotowe drzwi i ostrożnie idzie po dywanach hotelo­
wego holu.

Brunecik lift - boy, oglądaj ąc się na wszystkie strony, prze­
puszcza ją do windy.

—  Dokąd, madame? —  pyta.
—  Do kobiet rosyjskich.
Drzwiczki windy zatrzaskują się i kabina wraz z Franciszką

jadzie w górę.

SERGIUSZ ANTO NO W 23 )

Zwiastun pokoju
(Scenariusz literacki).

W  korytarzu hotelowym. Franciszka idzie, oglądając się nie­
śmiało na liczne drzwi. W  przedsionku przy małym stoliku sie­
dzi niewiasta —- dyżurna piętra.

Dyżurna: Ty dokąd, starowino?
Franciszka: Muszę... zobaczyć się z madame Nikanorową.
Dyżurna: Boże mój —  od rana do nocy do madame Nikano- 

rowej. Ona nikogo nie przyjmuje.
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Franciszka: Wiem, proszę pani... Naturalnie... jestem tylko 
biedną wieśniaczką. Ale gdyby ona wiedziała... przyjęłaby mnie 
na pewno, proszę pani.

Dyżurna: Idźcie sobie, idźcie, moja droga. Jak was tu w ogóle 
wpuścili, w takich butach?

Franciszka: Przepraszam panią. Oczywiście, to jest głupie... 
Ale, może będzie pani taka dobra, oddać jej to. — Wyciąga zza 
stanika broszkę w kształcie słonia z podniesioną trąbą i podaje 
dyżurnej. .

iranciszka: Może, gdy ona to zobaczy, wyjdzie do mnie.
• Dyżurna: (patrząc na broszkę, uśmiecha się i wzrusza ramio- 

nami), jaki czarujący drobiazg. Ile chcesz za nią, kochanie?
Iranciszka: To kosztuje/bardzo drogo, proszę panią.
Dyżurna: Jak mam doręczyć? Od kogo?
Iranciszka: Zaraz pani napiszę.
Dyżurna (bierze broszkę i notatkę): Dobrze, doręczę. A ty idź.
I udaje się do pokoju Nikanorowej.
W  pokoju padał rozlega się śpiew. Pukanie do drzwi. Wchodzi 

dyżurna.
Dyżurna: Przepraszam, madame. Proszono mnie, żebym ko­

niecznie pani to doręczyła. Prawdopodobnie od nieznanego wielbi­
ciela, madame.

—  Wasia! — woła Nikanorowa, widząc broszkę i tracąc siły, 
pada na krzesło.

Nikanorowa: Skąd to u pani?
Dyżurna: Przyniosła to jakaś staruszka.
Nikanorowa zrywa się z miejsca i rzuca się ku drzwiom.
Dyżurna: Pani dokąd, madame? To było wczoraj... Wczoraj 

wieczorem... Nie myślałam, że jest to dla pani takie ważne. Zda 
wało mi się, taka sobie błahostka... Ale niech się pani nie dener­
wuje. Może dowie się pani czego z tej notatki.

Nikanorowa: Proszę przeczytać, prędzej!
C. d. n.
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